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NIEDZIELA 
11. MARCA 1923. 


NR. 38, — ROK XXXI. 
O ministerstwo Zdrowia Publicznego. 


W eprawie zniesienia Ministerstwa Zdro- 
wia, która wywołała już żywą dyskusyę 
w prasię, zamieszczamy następujące fa- 
chowe uwagi senatora prof E. Godlew- 
skiego: 

Żyjemy dziś pod znakiem reformy skarbu 
l naprawy finansów i bezwąłtpienia nia ma 
dziś ważniejszego dla życia Polski proble- 
matū a równocześnie nie ma groźniejszego 
niebezpioczeństwa dla bytu państwa nasze- 
go, jak pozostawienie tych spraw w do- 
tychczasowym stanie, który powoduje zu- 
pełną ruinę państwową, tem haniebniejszą, 
ża powstaje ona w czasie, gdy w kraju jest 
bardzo wielu bidzi bardzo zamożnych, a bar- 
dzo niewielu takich, którychby nie można ņo: 
ciągnąć do Świadczeń materyalnych, nale- 
inych Rzeczypospolitej, Że równocześnie 
muszą być zaprowadzone oszczędności 
w państwie, to widzi każdy ł każdy tego 
najgoręcej pragnie. 

W ostatnim czasie między innemi zapro- 
ponowano skasowanie kilku Mimistarstw, 
wśród nich Min. Zdrowia. Jako ten, którego 
w chwilach olbrzymiej epidemii tyfusu pla- 
mistego w naszym kraju powołano na sta- 
nowisko naczelnego komisarza do walki 
z epidemią i który parę lat swego życia 
włożył w pracę obrony kraju przed klęską 
epidemii, chciałbym parę uwag podać w tej 
kwestyi, korzystając z doświadczeń zebra- 
nych z okresu pracy w bezpośredniej sły- 
czności » Ministerstwem Zdrowia. 

Wydaje mi się, że ta droga, wybrana do 
zrobienia oszczędności, nie jest odpowiednia; 
świadczy ona o niedocenianiu problematu 
ydrowia publicznego, a nadzieje oszczędności 
wzyskanych tą metodą są łudzeniem samych 
siebie. Cały budżet państwowy na. sprawy 
gdrowia publicznego przewiduje 0.8% wy- 
datków ogólnych Skarbu Rzplitej. Już to 
emo jest dowodem dążenia do zmniejszenia 
prae, mających na celu ochronę tego naj- 
większego skarbu Narodu i gwarancyi jego 
wwzęścia, jakiem jest zdrowie. Jeżeli jednak 
przypuszcza się, że przez zniesienie M, Z. P. 
dokona sie na tej nikłej pozycyi dużej 
oszczędności, to zdaje mi się, że polega to 
na nieporozumieniu. Wszakże niepodobna 
będzie razem ze zniesieniem Min. Zdrowia 
przeprowadzić zamknięcia powszechnych 
Szpitali, znieść ustawy, które obowiązują 
Państwo, ponosić opłaty za leczenie tych, 
którzy znikąd nie mają Środków, zaniechać 
jakiejkolwiek walki z graźlicą, która dzie- 
siatki tysiący ofiar każdego rokm w kraju 
porywa. Niepodobna zaprzestać ‘walki 
g ostromi zakaźnemi chorobami, akcyi prze- 
eiw chorobom wenerycznym, zwalczania 
egipskiego zapalenia oczu, grożącego przy- 
sporzeniem tysięcy niewidomych, którzy 
będą kiedyś może utrzymywani przez gminy 
lub przez Skarb Państwa. Niepodobna zmieść 
nadzoru sanitarnego nad urządzeniami hy- 
gienicznemi w kraju. Nie można pokasować 
stanowisk lekarzy powiatowych, przez któ- 
tych akcyaą sanitarna może dotrzeć do nai- 
dalszych zakątków kraju i przez których 
Rząd informowany jest 0 cbeenym stanie 
zdrowotnym w Państwie, 

A jeżeli wszystkie te agendy muszą po- 
zostać, to gdzież jest ta oszczędność, którą 
się uzyska. przez skasowanie Min. Zdrowia? 
Zdaje mi się, że ona bedzie polegać tylko 
na tem, że stanowisko Ministra Zdrowia Pu- 
blicznego zastąpione zostanie podsekreta- 
rzem Stanu w Min. Spraw Wewn. Może łą 
cznie z tem jeszcze kilka stanowisk zosta- 
nie zredukowanych, ale przecież tą drogą 
oszczędności, któreby miały jakiekolwiek 
znaczenie w budżecie Państwa, uie dadzą się 
osiągnąć, 

Jako argument przemawiający za zniesie- 
niem Ministerstwa Z. P. przytaczano dążność 
do uzyskania jednolitości administracyjnej. 
To jednak, co się dało osiągnąć na tom po- 
łu, to już jest spełnione. W instancyi L i II. 
zostały posterunki lekarskie włączóme jako 
referaty władz administracyjnych, Lekarz 
powiatowy jest referentem starosty, dyrek- 
tor wojew. Urzędu zdrowia. jest referentem 
Wojewody. Natomiast tam, gdzie chodzi 
0 sprawy ustawodawcze, gdzie się rozstrzy- 
ka o kierunku działań administracyjnych, 
pdzie w dziedzinach poruczonych samorzą- 
dom ma być zagwarantowana kontrola pań- 
stwowa, tam nie powinno się rupować gło- 
Bu fachowego, Przez skasowanie stanowiska 
Min. Zdrowia usuwa się fachową opinię 
z RadysMinistrów w sprawach które są pod- 
Ataryą dobra i należytego rozwoju w kraju. 

Przeciwko Min. Zdrowia podnoszono w je- 
Bo działalności dotychczasowej zarzuty H- 
czne i stwierdzić można, że Ministerstwo to 
ma bardzo wielu niechętnych. Wydaje mi 
bię, ża istotnie był pewien okres w działal- 
hości Ministerstwa mniej szczęśliwy, w któ- 
tym działalność nie stała na wysokości ua- 
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dania, co niezmiernie zniechęciło ludzi 
w Polsce do Ministerstwa Zdrowia Publicz* 
nego, ale nie można % tego czynić wnio- 
sków na przyszłość i brać to za podstawę 
zniesienia Ministerstwa wogóle, Nasz kraj 
ma kulturę sanitarną niską. Każde rozporzą- 
dzenie, zdążające do wprowadzenia czysto- 
ści czy porządku, drażni tych, którzy do- 
tąd tego nie robili, Zwiększa to ilość nie- 
chętnych, W. interesie zdrowia wprowadza 
ne zakazy najrozmaitsze były kamieniem 
obrazy dla tych, którym to w ich finanso- 
wych interesach przeszkadzało. 

Z drugiej strony zapomina się o tem, Że 
Min. Zdrowia Publicznego łącznie z Naczeł- 
nym Komisaryatem do walki z epidemią 
uwolniio kraj od epidemii tylnsu plamiste 
mo, który zabierał setki tysięcy ofiar, że 
dzięki działalności tych władz (działalności, 
która zyskała bardzo poważne uznanie fa- 
chowych kół zagranicy) ochroniono kraj od 
inwzzyi cholery, która w ostatnim roku na 
granicach Polski była zatrzyraana na sani- 
tarnych stacyach. Po kilkudziesięciu przeno- 
sicielach cholery bywało tam nieraz równo- 
cześnie internowanych. Wszystkie te ogólne 
zarządzenia bez porównania łatwiej jest 
przeprowadzić, jeżeli w tych sprawach jest 
fachowy głos w Radzie Ministrów rządzącej 
Państwem, | 

Dla mnie, który przez parę lat pracowa- 
łem w najbliższej styczności z Min. Zdrowia. 
nie ulega Żadnej wątpliwości, że wymaga 
ono gruntownej reformy wewnętrznej, ale 
czy jest w Polsce u nas Ministerstwo, które 
reorgamikkacyi nie wymaga? Wszakże komi- 
sye, które badają organizacyę wewnętrzną, 
stwierdzają, że w naszej maszynie państwo- 
wej jest wszędzie mnóstwo niepotrzebnych 
robót, bez których alboby się zupełnie obe- 
szło, albo które powinny być załatwione 
przez I. lub M. instancyę bez odnoszenia 
się do IM. instancyi. To samo istnieje 
1 w dzialo służby sanitarnej. Jednakże nie 
wierzę w to, że reorganizacyę łatwiej się 
zrobi, gdy się ją odd w niekompetentne 
ręce. Widziałam w czasie, gdy podporząd- 
kowamo Komisaryat do walki z epidemią 
Komisarzowi reemigracyjnemu, że wtedy! ro- 
biono bandzo poważne t dla Państwa wprost 
groźne błody sanitame. Takie błędy popeł- 
niać się będzie w przyszłości, kiedy sprawy 
sanitarne do ostatecznej decyzy! odda się 
w ręce prawników, a m Rady Ministrów usu- 
nie się głos fachowy. s 

Tak więc należy zreformować służbę zdro- 
wia gruntownie, pokasować niepotrzebne 
referaty w Min. Zdrowia, pokasować przy 
innych resortach oddziały: służby zdrowia, 
które powinny być zjednoczone razem, a tem 
osiągnęłoby się niewatpliwie bez porównania 
większą oszczędność, aniżeli przez skasowa- 
nie stanowiska Min, Zdrowła. Obecnie 
w Europie jet bardzo pokaźna liczba Min. 
Zdr. P., ale nasz kraj, który jest jakgdyby 
filtrem, przez który na zachód przechodzi 
epidemia z Rosyj, sam dobrowolnie chce się 
pozbawić głosu fachowego w Radzie Mini- 
strów dla spraw sanitarnych! Kto jest cho- 
ry, wzywa do siebie lekarza, wychodząc z te- 
go założenia, że ten, ktorego zawodem jest 
ratowanie życia ludzkiego, dopomódz tu 
może najlepiej, Tymczasem gdy chodzi 
o utrzymanie zdrowia publicznego, to nam 
się starają wmówić, że to lepiej zrobią pra- 
wnicy, którzy są w tych sprawach przecież 
ignorantami. Jest to chyba znów jeden 
z objawów pewnej dążności do dyletanty- 
zmu, która dotychczas dyktowała np. wpro- 
wadzenie na stanowisko Ministra spraw we- 
waętrznych kilku z kolei inżynierów na miej- 
sce, które przecież najsłuszniej powinien 
zajmować prawnik. 


Prof. Dr. Emil Godiewski, 
ETA sad A DE BEIK TL ZO 
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wniosek Prokuratury, po myśli & 498 p. pe 
1) Treść zamieszczonego w Nr. 85 peryodycznego 


czasopisma  ńArukowego „Głos Narodu“ w daty 
Kraków 8 marca 1923, artykuł p. t „O rząd”, 
w ustępie, zaczynającym się od słów: „Będzie p. 


premier pizał okólmiki', s kończącym się słowami: 
„Czemu jest niezadowolono?" zawiera przedmio- 
tową istoty występku z & 800 u. k. 

2) Zatwierdza się zarządzoną przez Prokuraturę 
konfiskatę powyższego czasopisma z tem, że cały 
zabrany nakład tegoż ma być zniszczony. 

8) Zakazuje się dalszego rozezerzania inkryini- 
nowanego ustępu powyższego artykułu, albo- 
wiem w artykule tym usiłuje autor przez wyszy- 
dzanie, nieprawdziwe przedstawianie lub prze- 
kręcanie rzeczy zarządzenia władzy i pojedynczo 
organa rządu vdnośnie do ich urzędowania, w po- 
wadze poniżyć, co stanowi przedmiotową istotę 
"o z 8 300 u k. ) , 

ownocześnie poleca się Redakcyi czasopisma 

„Głos Narodu”, aby tę uchwałę w najbliższym nu- 

merze czasopisma na pierwszej stronie, pod rygo- 
rem $ 20 ust. prasowej, bezpłatnie zamieściła. 
Sąd okregowg keri Senat YI.. 


Podpis nieczytelny. 
Kraków, dma 8 marca 1028 r. 


Usiwersyie Jagiell. a mmeras last. 


Po wydziale prawniczym, także wydział le- 
karski U. J. oświadczył się wczoraj i to jedno- 
głośnie, za wprowadzeniem numerus clausus 
w myśl projektu pos. Kiernika, Natomiast fa- 
kultet filozoficzny uchwaiił wniosek, odrzuca- 
jący numerus clausus. Grupka szapesgojów 
z osławionym z czasów smkaenu germanofilem 
Kotem, wystąpiła gwałtownie w obronie żydo- 
stwa i większość profesorów, widocznie nawet 
nie oryemtujących się, jaką krzywdę wyrzą 
dzają sprawie narodowej i dobrej sławie 
Wszechnicy, powzięła uchwałę przeciw numo- 
rus clausus. Judeofile motywowali swe stano- 
wisko, między innymi, także tym argumentem. 
że chłopi są bardzo bogaci (1), więc ich synowie 
wyprą żydów z uniwersytetu. I to mówi sią 
w chwili, gdy młodzież polska cierpi skrajną 
nędzę... 

Wydział butniczy Akademii górniczej oświad- 
czył się jednogłośnie za numerus clausus. 

Szanujemy cudze zdanie, więc nie będziemy 
obrzucać Wydziału fiłozoficznego obelgami, 
jak to zrobił „Naprzód* wobee Wydziału pra- 
wnego, atoli musimy wyrazić głębokie ubole- 
wanie z powodu tej kompromitującej uchwały. 
Mamy tu do czynienia z jakiemś przykrem nie- 
porozumieniem, które powinno być wyjaśnione, 
pz = aa 

Warszawa. (Telef. wł.) Według nowych prze- 
pisów kanonicznych książęta Kościoła nie mo- 
gą przyjmować inaczej mandatów do paria- 
mentu, chyba że są wirylistami, Ponieważ 
w Polsce ordynacya wyborcza nie przewiduje 
Wirylistów, przeto stronnictwa Chrześc. Jednu- 
ści Narodowej zwróciły się do Kuryi Apostol- 
skiej z prośbą, ażeby w Polsce wolno było pia- 
stować mandaty poselskie | senatorekie ksią- 
żętom Kościoła, o ile są postawieni z list pań- 
stwówych. Atoli Kurya rzymska nie przychy- 
lita się do takiego stanowiska, stojąc na grun- 
cie przepisów kanonieznydn; dlatego też biskur. 
pl Teodorowicz i Sapieha zgłosili zaraz po wy- 
borze swą rezyguacyę na ręce Komitetu wy- 
borczego 8-ki, o ileby decyzya Kuryi rzymskiej 
wypadła negatywnie. Ponieważ obcenie Ona 
przyszła, przeto zgłosili pisemnie na ręce mar- 
szałka Senatu swoje rezygnacye z mandatów. 

W miejsce Obu tych senatorów wchodzą: 
inżynier Adeimar z Krakowa (chrz.-deimn.) i zie- 
mianin Griissmacher (?) z Nieszawszczyzny. 


Wiadomość o rezygnacyi dwu polskich bi- 
Bkupów-senatorów przyjmie opinia katolicka 
Polski z głębokim żalem, Obaj biskupi otrzy- 
mali zezwolenie na tymczasowe piastowanie 
mandatów w obecnym Senacie aż do chwili 
kiedy sprawa będzie ostatecznie załatwioną 
w Rzymie. Niestety, wbrew nadziejom i życze- 
niom katolickiej opinii publicznej w Polsce de- 
cyzya ta wypadła niopomyślnie, Biskupi muszą 
sią oczywiście podporządkować. Nim będziemy 
kiedyś mieli sposobność omówić bliżej niektó- 
re momonty tej sprawy. cheemy jeszcze ra%— 
jako niezależny katolicki dziennik polski — 
zaznaczyć, żo praca obu biskupów w Senacla 
byłaby — naszem zdaniem -- bardzo pożyte- 
cma, że odpowiadałaby polskiej tradycyi i ży- 
czeniu polskich katolików. Z togo też powo- 
du zwalezała zaciokle udział biskupów w Se- 
nacie koalicya żydowsko-socyalistyczno-rady- 
kalna. Stolica Apostolska nie była w tej spra- 
wio dobrze poinformowana, choć oczywiście 
kierowała się szczerą troską o dobro kato- 
licyzmu w Polsce. 

Obaj biskupi zdobyli sobłe przez zgodą na 
kandydowanie na liście mr. 8 — mimo nagon- 
ki socyalistów — głęboką i powszechną wdzię- 
czność. Jak dotąd (np. w sprawie zakazu kard. 
Bertrama), tak i nadal pozostaną dla narodu 
najodważniejszymi obrońcami polskich intere- 
sów w Kościele i katoliekich potrzeb w pań- 
stwie, 

Na miejsce ke. bisk. Sapiehy wchodzi do 
Sonatu znany szeroko w kołach krakowskich 
i popularny radca miejski inż, Adelman, pre- 
zes Kongregacyi kupieckiej. Cieszymy, się 
szczerze, że Klub senacki Ch. D., zyskuje w nim 
wytrawnego i doświadczonego znawcę spraw 
gospodarczych i człowioka wyjątkowej prawo- 
ści charakteru. A że to nasz stary przyjaciel, 
więc radość jest tem większa 1 nasze gratu- 
lacye podwójnie i potrójnie serdeczne. 


Witos twierdzi, że niema przesilenia. 

Warszawa. (A. W.) Sprawozdawca parla- 
mentarny „Expresu Porannego“ zwrócił się z 
zapytaniem do p. Witosa, jaki jest obecny: sto- 
sunek klubu Piasta do rządu, P, Witos odpo- 
wiedział: Odpieram kategorycznie wszelkie po- 
głoski o rzekomo istniejącej obecnie aimofE- 
rze przesiienia. 
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Norwegia pośredniczką między Litwą a Polską, 


Kowno. P. A. T, Rząd litewski wręczył tu- 
tejszemu posłowi sowieckiemu odpowiedź na 
notę Cziczerina, proponującą pośrednictwo mię- 
dzy Polską a Litwą w sprawie pasa neutral- 
nego, 

Rząd litewski oświadcza w tej novie, że, Je- 
Si starania, republiki sowieckiej doprowadziłyby 
do uzyskania pośrednictwa jakiegoś państwa 
nie zainteresowanego w sporze wileńskim — to 
EM BI 


Paryż, (A. W.) W miarę jak rośnie opór nie- 
miecki w zagłębiu Ruhry, prasa francuska co- 
raz bardziej zajmuje Się możliwością oporu 
zbrojnego i wojny odwetowej. 

Powszechną uwagy zwrócii artykuł „Inioc- 
mation”, który stwierdza, że Niemcy, nawet 
pozbawione swej armii, 64 w możności rozpo- 
cząć akcyę za pomocą tych środków, które 
pozostają w ich rozporządzeniu: awiacył i ga- 
zów trujących. Fabryki chemiczne w Saksonii 
i warsztaty aeropianowe pracują całą siłą, Do 
walki powietrznej i gazowej potrzeba przede- 
wszystkiem ludzi i sił technicznych, a tego 
Niemcom nie braknie, 

Dziennik ostrzega rząd francuski przed zby- 
tniem zaangażowaniem się w akeyi ekonomi- 
cznej w Ruhrze, połączonem ze zbytniem za- 
niechaniem niezbędnych frodków ostrożności 
wewnątrz kraju. 


Dalsze postępy okupacji. 


Karlsruhe. (A. W.) Agencya Wolffa podaje, 
że wczoraj rano wysłano większą ilośó guto- 
aobtlów ciężarowycu » Łoluierzami francuskimi 
i materyałami w kierunku  Karleruhe-Kehl. 
Wspomniano wojska mają służyć do wzmocnie- 
nia francuskiej linii celnej. Ostatnio obsadzono 
dworzec Kehl, Opomych nrzędników wyrugo- 
wane z budynków urzędowych. (Kehl leży po 
drugiej stronie Renu naprzeciw Sztrasburga). 

Wiedeń. (A. W.) Jak donosi „N. fr. Presse” 
z Karlsruhe, Francuzi obsadzili nrząd cłowy 
w Maxau i miasto Knielingea, położone na linii 
kolejowej Maxau-Kasruhe, é 

Manheim. (A. W.) Wczoraj o godzinie 3 po 
południu obsadził oddział francuski port Rhei- 
nau, będący przedmieściem Manheimu. Wspo- 
mniany oddział jest przednią strażą posuwają- 
cych się wojsk francuskich. 


ZATRZYMANIE ROCZNIKA 1921 W SZERE- 
GACH FRANCUSKICH. 

Paryż. (A. W.) Francuska rada ministrów 
upoważniła ministra wojny do zatrzymania ro- 
cznika 1921 w szeregach aż do 31 maja b. r. 
Wspomniany rocznik miał być zwolniony do 
świąt Wielkanocnych. 
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Warszawa. P. A. T. Na 18-tam posiedzeniu 
Senatu przystąpiono do ustawy o zmianie pań- 
stwowego podatku dochodowego, Jako sprawo- 
zdawes zabrał głos sen, Krzyżanowski, Usta- 
wę sejmową przyjęto bez zmiany. 

Następnie sen, Gaszyński referował przyjętą 
przez Bejm ustawę o Kurach za zwłokę oraz 
o kosztach egzekucyjnych, W głosowaniu przy- 
jęto rezolucyą komisyjną. 

Następnie sen. Braude referował ustawę o 
stosowaniu kar za przekroczenie przepisów pol- 
sko-niemieckiej konwencyi górnośląskiej. Usta- 
wę bez zmiany przyjęto. 

W dalszym ciągu dyskusyi nad interpelacyą 
sen. Adama zabrał głos sen. Karpiński i pro- 
ponuje rezolucyą wzywającą rząd, aby zanim 
ustawa sanacyjna i w sprawie wskaźnika zło- 
tego zostanie załatwiona, nie wydawał zarządzeń 
w sprawie wskaźnika złotego, n zarządzenia już 
wydane, eofnął. 

Marszałek zaopiniował, Że interpelacya we- 
dług regulaminu nie może się kończyć tezolu- 
eyą. Przyjęto natomiast wniosek 0 nieodbywa- 
nie dalszej dyskusyi nad intorpelacyą senatora 
Adama. 

Marszałek doniósł, iż nadeszło pismo od ar- 
cybiskupów Teodorowicza $ Sapiehy, że skła- 
dają mandaty, ) 

Następne posiedzenia w piątek o godz. 4 po 
południu. 


2 komisyi przemysłowo-kandlowej. 


Warszawa, P. A. T; Na posiedzeniu komisyi 
sejmowej przemysłowo-kandlowej pod przewo- 


Na 1. stronie 


"Możliwość niemieckiej wojny odwetowej, 


CENY OGLOSZEN 


gotów jest przyjąć takie pośrednietwa. 

Kowno. P. A. T. W związku z udzieleniem 
odpowiedzi na pismo Osiczerina, w Której rzad 
itewski zgadza się na przyjęcie pośrednictwa 
w sprawie wileńskiej jednero z państw nie za. 
interesowanych tą sprawę, obiega w politycz- 
nych kołach litewskich w Hownie pogłoska, ża 
Rosya proponuje wysnui:cie pośrednictwa rząe' 
du norwerskiego, 


POINCARE POROZUMEIEWA SIĘ Z BELGIĄ, 

Praga. (A. W.) Jak domosi paryski kores- 
pondent „Prager Presse”, Poincare wyjeżdża 
tymi dniami do Brukseli, aby rozpocząć obrd- 
dy z rządem belgijskim. Głównym przedmiotem 
narad będzie obecna polityczna i dyplomatycz- 
na sytuacya, nastąpnie sprawa nowych zarzą” 
dzeń, któro okażą się konieczne do zastosowania 
wobee Niomiee, 


Mowa Cuna przyjęta we Francji obojętnie 


Wiedeń. (A. W.) Wediug informacyi pary» 
skiego korespondenta dziennika „N. fr. Prezze”ę 
przyjęto na Quai d'Orsay bardzo zimno mowę 
kanclerza Rzeszy Cuna, 

Mowa jest, zdaniem odicyalnych czynników 
francuskich, nietylko bezowecna, ale nawet 
nielogiczna, gdyż z jednej strony Niemcy wy- 
czekują obcej imierwencyi, nie zaś nio czynią 
w tym wypadku, aby interwencyę taką spowo- 
dować. Odnośnie do twierdzenia kanclerza Cu- 
no, że rząd niemiocki zamierzał z początkiem 
stycznią b. r. przedłożyć piserane propozycye 


| konforencyi paryskiej, oświadczają trzedowo, 


że sprzymierzani o takim zamiarze Niemiec nie 
byli poinformowani, 


Dórębay układ z Niemcami? 

Wiedeń. P. A. T. „N. Wien. Journal'* donosi, 
że z Paryża nadeszła wiadomość, iż zanosi się 
na zwroń w kwestyi Ruhry, Miarodajne koła 
paryskie zamierzają, podobnie jak w kwestyi 
wschodniej, postąpić samodzielnie i zawrzeć 
odrębny uklad z Niemcami, Warunkiem tego 
ma być, aby rząd niemiecki zgłosił się bozyke 
średnio do Francyi i uczynił pozytywne propo- 
zycye. W takim wypadku byłby gabinet fran: 
cuski gotów wejść natychmiast w poważne 
pertraktacye z Niemcami. 


Francja | Belgia gotowe są do rokowań, 


Paryż, (A. W.) Tutejsze dzienniki zamieszcza” 
ją półoficyalne oświadczenie rządu, według 


którego Francya i Belgia byłyby gotowe do ra- 
kowań pod warunkiem pozostawienia w ich rę 
ku zajętych zastawów w zagłębiu Ruhr. 


dnictwem pos. Wierzbickiego, poe. Dunin rofo- 
rował projekt ustawy o zakupnie przez rząd 
ropy bruttowej. Po przemówieniu przedstawi: 
ciola rządu i pp: Szydłowskiego, Byrki i Dia. 
manda, komisya uchwaliła przejść do dyskusyż 
szczegółowej na mastępnem posiedzeniu. Zgos, 
dnie z wnioskiem pos. Diamanda, komisyva 
uchwaliła następujące rezolucye: 


1. Sejm wzywa rząd, aby bezzwłocznie, aż, 
do ezasu, dopóki rafinerye krajowe nie będą 
mogły w caiej pełni pracować, wstrzymał Zus, 
pelnie wywóz ropy. 2. Sejm wzywa rząd,, aby, 
w najkrótszym czasie wniósł projekt ustaw yy 
o zakazie wywozu ropy. 5. Sejm wzywa mis; 
nistra przemysłu i handlu. aby zdał sprawą 
z dotychczasowej polityki zaftowej i przedło 
żył Sejmowi zamiary na przyszłość. 


L komisyi kontrol: óługow państwowych. 

Warszawa, (Te. wł) Komisya kontroli dłu- 
gów peństw., do której należą pp: Giąbiń- 
ski, Łypacewicz, Michalski, Osiecki, tudzież soe 
natorowie: Adam, Średniawski, Trąmpczyński, 
wybrali przewodniczącym marsz, Trąmypczyńź 
skiego, zast. sen, Osieckiego, sekretarzem een. 
Łypacewicza, a zastępcą sen. Adama, 

Na następmem posiedzeniu w przyszłą sehds 
tę komisya rozpocznie swe prace. 


NOWY BLAMAŻ P. ASKENAZEGO. 
Warszawa. (Telaf. wi.) Po sejszowej komisył 
zagran., zajęła się senacka komisya sprawami 
polske-liiewskiemi. Podobnie jak tara, tak i tu- 
taj rząd nie odniósł żadnego sutcesy, przehieą 
dyskusyi był niepomyślsy dia rządu i p. Aske- 
rszepa. 


Btr. 


„OLOS NARODU” s dnia 11 Marca, 1913 Roku 


Sprawa kolonistów niemieckich. 


Juk nasze czynniki polityczne lekceważą naj- 
ważniejsze sprawy, najlepszym tego dowodem 
sprawa eksmisyi kolonistów niemieckich w b. 
raborze pruskim, którą wreszcie, niestety, zbyt 
późno, zajęła się komisya spraw zagranicznych. 
Z wyjaśnioń, jakich udzielił na posiedzeniu tej 
kodisyi, delegat polski w Lidze Narodógy, p. 
Askenazy, wynika, że zarówno on, jak i rząd 
ammtralny, nie zdawali sobie sprawy z ważno- 
fci problemu. Bo c cóż chodzi? Gdy miasta 
w b. zaborze pruskim zostały bardzo szyb- 
ko odniemczone, nie można tego powiedzieć 
p wsi Z górą 50 proo. ziemi w wojew. Po- 
ynańskiem i Pomorskiem dzierżą jeszcze Niem- 
sy. Po chwilowym okresie paniki, w którym 
Niemcy zaczęli wysprzedawać swe gospodar- 
ytwa i*uciekać do Niemiec, nastąpiła tendon- 
zva wprost przeciwna. Na rozkaź Berlina Niem- 
ży trzymają się kurczowo posiadłości w gra- 
aicach państwa polskiego, oczekując „lepszych 
szasów”, t. je powrotu rządów niemieckich. 
Wobec tej tendenceyi, kryjącej w sobie ważne 
niabezpieczeństwo na naszych granicach zacho- 
fnich, należało oczekiwać, że rząd polski wy- 
korzysta przynajmniej te prawa, jakie daje pań- 
wu polskiemu traktat wersalski. Na mocy te- 
po traktatu Polska mogła przejąć w poslada- 
nia posiadłości 21.000 kolonistów, osadzonych 
pa ziemi polskiej w celach germanizacyjnych 
przez b. Komisyę  kolonizacyjną. Naturalnie 
nie dotyczy to wszystkich kolonistów, których 
perzymaliśmy w spadku po germanizacyjno- 
wywłaszczeniowej polityce rządu pruskiego, 
lecz tylko tych, eo do których władze prus 
his zdążyły dokonać przewłaszczenia. 

1 właśnie eksmisya tych kolonistów do obe- 
tnej chwili wisi w zawieszenin. A stało sią to 


skutkiem starań Berlina i naszej bierności. Na 
skutek interwencyj ambasadora niemieckiego 
w Paryżu Francya zażądała odroczenia terminu 
ekamisyj na pół roku | dn. 21 elerpnła 1921 i. 
Polska zgodziła się na tę zwłokę. Następnie 
sprawa ła wpłynęła do Ligi Narodów wskutek 
skargi „Deutechtumsbundu* z Bydgoszczy, 
który, jak wiadomo, jest ekspozyturą polityki 
berlińskiej, a Liga zajęła eilę tym problemem 
zupełnie nieprawnie. Naprzód bowiem należy on 
do tych postanowień traktatu wersalskiego, 
które nie mogą być swobodnie interpretowane, 
a nawet wogóle traktowane przez Ligą naro- 
dów. Następnie zaś zachodzi doniosły wzeląd 
formalny, że cała sprawa była wszczęta w Ladze 
nie przez członka tej instytucyi międzynarogo- 
wej, Jak nakazuje traktat, lecz przez „Deutsch- 
tumsbtmdć, Pomimo to Liga zażądała dalsze- 
go odroczenia eksmisyi, a w końcu odesłała tę 
sprawą do trybunału międzynarodoweej spra- 
wiedliwości w Hadze. 

Tak się przedstawia w obecnem sładyum 
sprawa likwidacyi własności ziemskiej koloni- 
stów niemieckich w b. zaborze pruskim. Polska 
poniosła bu szerog niepowodzeń, za eo jest od- 
powiedzialny p. Askenazy, który nie powinien 
był wogóle dopuścić, aby do tej sprawy, którą 
rozstrzygnął traktat wersalski | która jest dziś 
wewnętrzną sprawą państwa polskiego, miesza- 
ły sią czynniki obce, a zwłaszcza Liga Nar. 
Jego błędy, jakie ĉu popełnił, zostały surowo 
osądzone przez komisyłę spraw zasranicznych. 
ale trzeba podkreślić, że główną winą po 
nosi tu rząd i jego dotychczasowa polityka, taik 
chwiejna w stogunku do Niemiec i nie doce- 
niająca niebezpieczeństwa niemieckiego w Pol- 
see. Chm. 


1 pobytu 0. Senscehiego we Lwowie 


Sież intryg ruskich Około Wizyt. Apost, 

Donoziliśmy już, że Ukraińcy starają się za 
wszelką ceną zainteresować O. Genocchiego 
sprawami politycznami, mimo, że jego mieya 
ma charakter czysto kościelny. Świeżym togo 
dowodem jest list prezydyum „Narodnego Ko- 
miteta”, którego fotograficzna odbicie znajdu- 
jamy w „Stowie Poiskiem" z 9 marca. Wy- 
stosowamy został do proboszczów grecko-kato- 
lickich, jako „poufny”, a podpisany przez Dra 
Baczyńskiego i Andruczyszyna. „Narodny. Ko- 
mitet prosi w nim proboszczów, by „aachoieli 
przysłać do Lwowa na 8 marca jednego z naj- 
bardziej uświadomionych parafian, imożliwie ta- 
kiego, który męczył się w polskich zaborach 
1 kryminałach. Chodzi o bardzo ważną narodo- 
wo-cerkiewną sprawą. Pożądany świąteczny 
strój włościański*, Bez komentarzy! 

Równoczśśnie „Gazeta Lwowska z O marca 
donosi, że „Rusini trzech dyecezył małopol- 
skich zamierzają wnieść na ręce KB. GQ. memo 
ryał do Kuryi rzymskiej x żądaniem wyłącze- 
nia ich z pod patronatu Kongregacyi de pro- 
paganda tide, Zarazem domagają- się os0- 
bnej nuncyatury (() dla cerkwi unickiej, za- 
prowadzenia języka ludowego, do nabożeństw 
osrkiewnych i wydania zakazu przymusowego 
ko | m wyznawców gr.-kat. obrządku na 

iński w celach polonizacyjnych". 

Nie można lekceważyć tych wiadomości, 
o ilo oczywiście odpowiadają prawdzie Sprawę 
języka liturgicznego uważać możemy: ta 
jętną dla nas, za to inna poruszone w powyż- 
szej notatce dotyczą bardzo blisko naszych 
interesów relgijno-narodowych we wach. Mało- 
polsce. Przedewszystkiem wydaje się nam 00- 
najmniej dziwnem żądanie nuncyatury dla oor- 
Kwi gr.-kat. Przecież nuncyatura w Warszawie 
Epotnia rolę pośrednika między rządem polskim 
a Stolicą Ap, a nie jest żadną władzą ko- 
ścielną; i jak nute może być, dajmy na to, 
dwóch ambasad francuskich, taksamo monsen- 
sem byłoby tworzenie dwóch nuncyatue kurył 
rzymskiej. Przypuszczam, że o tem wiedzą ci, 
którzy zamierzają występować z łądaniem nun- 
eyatury gr.-kat. Dlatego ten projekt musimy 
traktować tylko jako demonstracyą przeci 
Polsce. 

Tem mniej rozumiemy, co ma oznaczać skar- 


ga na „przymusowe przeciąganie wyznawców 
grkat. obrządku na łaciński". Istnieje przecież 
umowa episkopatu łacińskiego b. Gallcyi z opi- 
skopałem ruskim, t. zw. Coneordia, która ure- 
sulowała sprawą zmiany obrządku; co więcej, 
Stolica Ap. zastrzegła sobie później prawo wy- 
dawania pozwoleń na przechodzenie z jednego 
na drugi obrządek. Jeśli z czyjej strony są 
oadużycia, to z pewnością nie ze strony ducho- 
wieństwia łacińskiego, któremu raczej zbyt Kei- 
słą skrupulatność w pilnowaniu przepisów ko- 
ścielnych zarzucano, niż ich bagatelizowanie. 

Wkońcu żądanie wyłączenia cerkwi unickiej 
z pod patronatu kougregacył propaganely. Tru- 
dno z tych kilku słów wywnioskownó, o co 
w tym wypadku Rusinom chodzi. Koleks bo- 
wiem prawa kanonicznego wyd. w 1917 r. pod- 
daje wszystkie obrządki wschodnie katolickie 
osobnej kongregacyt „dla Kościołów oryemtal- 
nych", której skutkiem tego podlega cerkiew 
unicka na równi np. s obrządkiem ormiańskim. 
Być może, Że dotąd nowa "koneragacya nie 
przejęła jeezoze upraw cerkwi unickiej. I jeśli 
w tym lderunku ma zmiemaó akoya Rusinów, 
to, zdaje się nam, mają do tago najrupełniejsze 
prawa, 


Tea, panowie. ciszej.. 

Na łamach „Rorwoju" łódzkiego zamieszezo- 
Dy trzy. charakterystyczne, jak z kalejdoskbopu 
wyjęte obrazki: 

Kilka miesięcy temu pewięn repatryant s Ro- 
syi opisując w „Kuryemze Warsz.“ swoje wapo- 
mnienia z Petersburga, opowiada, jak w jednej 
x restauracyj na Newskim Prospekcie zaszło się 
kilkanaście osób, a między nimi jeden x człon- 
ków polskiej misyf handlowej. Opowładano sze- 
roko o nadużyciach władzy przez sowieckich 
komisarzy | o złodziejstwach urzędników. Wy- 
słuchawszy wszystkiego, Polak ten : 
Podobno tem wszystkiem kierują żydzi? Podo- 
bno główne zyski z Romyi ciągnie — żyd? Na 
pytanie to zbładło całe towarzystwo, poczęto 
rozglądać się trwożnie dokoła siebie, a jeden 
z obecnych szepnął do ucha nieświadomemu: 
Panie, na miłość Boską, jeśli panu życie miłe 
miłez|.. Możesz co chcesz wygadywać na na- 
ród rosyjski. możęez blużnić Bogu, ale od ży- 
da wara. Za to słowo idzie się do lochów... 


| 


Tydzień muzyczny. 


Obecny sezon koncertowy mniej jest intero- 
Bującym pod względem rozmaitości sił artysty- 
cznych od ubiegłego roku; koncerty symfoni- 
czne bardzo skąpe dają się ałyszwć na niedziel- 
mych przedpołudniach, a starannie opracowane 
wieczory kameralne mimo ciekawago programu 
przechodzą bez głębszego echa wśród krako- 
iwskiej publiczności, Przyczyny śuukać należy 
w ogólnem zubożeniu inteligencyi, która zasila- 
jąc kasę, mogła wpływaó na dobór artystó 
i programu, A dzisiaj” Koszta administracyjne 
koncertu, dochodzące miliona marek, nie po 
zwoią młodemu artyścia wyłożyć tej kwoty 
z własnej szkatuły, by nawiązać kontakt z publi. 
cznością, a dyrekcya koncertowa jest przed- 
siębiorstwem zarobkowam, które oczywiście w 
pierwszej linii dba o swój interes i sprowadza 
albo zagraniczne gwiazdy, robiące kasę, aibo 
też zagranicznych artystów, którzy kalkulacyę 
ryzyka opierają na dewaluacyi naszych pienię- 
dzy lub niezawodnej solidarności mniejszości 
narodowej. 

S'ad repertoary Światowych „gwiazd“ grze- 
szą monotonią, przedawnieniem ł brakiem 
stylowości, jak u Smirnoffa (gdyż bez względu 
na treść i tak zrobią kasę), stąd sala koncer- 
towa robi się sałomem. zgranego kółka znajo- 
mych (Klara Lilien, Cecylia Schaechter), stąd 


(oskonałe koncerty o ciekawym programie 


i poważnych wykonawcach przechodzą bez 
echa. Mam tu na myśli w pierwszej linii Kwar- 
tet polski, który zadziwił dojrzałością i poyłę- 
biemiem, a porwał młodzieńczym zapałem wy- 
konania, który stwierdził poczucie stylowości 
w Quarecie Schumanna, niezwykłą muzykal- 
ność i idealne zgranie w modernistycznym 
o cudownych barwach kwartecie Jarsckiago. 
Subtelnge oddanie najdrobniejszych szczegółów, 
dyskretnie matowane traktowanie dys*onansu, 
plastyczne wydobywanie architektoniki for- 
malnej — wszystko to pozwala wróżyć młode- 
mu Kwartetowi polskiemu poważną przyszłość. 

Zaznacnyć przytem muszę, że wytworną gra 
p. Jahnkego, stara się nfs wybijać w zespole 
na plan pierwszy, tylko srebrem i miękkością 
kantyleny pozwala śledzić swą partyę słucha- 
czowi, czującanu prawdziwego mistrza w pierw- 
szym skrzypku. 


Z sił pianietycznych pojawiła się na podium 
koncertowem: młoda utalentowana pianistka. 
Cecylia Schaechter, która w swej ślicznej, per- 
listej technice ujawniła wszystkie zalety szkoły 
Larewiczowskiej: wyrównanie tonu, poetycką 
śpiewność w. kantylenia, ładną soczystą dyna- 
mikę. Program, poważnie zestawiony, miał nam 
ujawnić stylowe odczucie w. całej pełni (Bach: 
Chromatyczna Fantazya, Liszt: Sonata h-mol, 
Debussy, Chopin). Niestety lnterpretacya p. 
Schaechter nie dorzuciłą żadnego osobistego 
przyczynku do akademickięj poprawności od- 


W ubiegłym tygodniu zdarzył się w Warsza- 
wie następujący wypadek. Do przepełnionego 
tramwaju wciska sią kilku żydów w azyaty- 
cxich obałatach i lisich czapkach. Jeden z obe- 
cnych zwraca uwagę sąsiedowi na dziwny strój 
obcokrajowca. Wtem przerywa mu jeden z £y- 
dów, krzycząc: 

— Oo to jest dziwny strój! sam pan jesteś 
dziwny! Poczam rozkazuje  konduktorowi 
wstrzymać tramwaj — a kiedy tramwaj za- 
trzymano: zawołać policyanta! a kiedy przy 
szedł policynnt, zapisać nazwisko tego pana — 
„ja Jestem poseł sejmowy — ja was naucze!“ 

I wyprężomy na baczność policyant polski 
zapisał imię i nazwisko „zuchwałego Polaka“. 


A publiczność, zebrana w tramwaju, rozglą” 


dała się tnwożmie, czy zie znajdzie sią taki 
„narwaniec“, coby, żydowskiemu rozkszowi za: 
protestował. 

Żyd! Tes, panowie... ciszej... 

Na zebeaniu w jednem z powiatowych miast 
Kongresówki uchwalono, że pod rygorem wy: 
kluczenia xe stowarzyszenia nikomu z ezłon- 
ków nie wolno dać pracy żydowi, kupować 
u żydów, oraz sprzedawać żydom. — Przystą- 
piono do podpisywania zobowiązań. Gdy x ko- 
lei miał złożyć podpis jeden z najbardziej zno- 
nych s patryotyzmu £ polskości obywatel — 
wstał, zwrócił sią do zebranych i złamanym 
głosem wyseplenił: — Wybaczcie mł, stary je- 
stem włóczęga po kryminałach, nie przetrzy- 
mam więcej — podpisać nie mogę... 

I po pokoju przeszedł zimny szepi: Żyd! Tss, 
panowie, ciszej... 


Sprawy miejskie. 


O kompetencyę w rewizyach cemkowych. 

Na wczorajszej konferencyi w Magistracie, re- 
ferent aprowizacyjny dla spraw cennikowych, 
Dr Niedziałkowski, przedstawił Prezydyum pro- 
$bę o poczynienie zmian w dotychczasowym 
systemie administracyjnym przy załatwianiu 
cenników. Proponowana zmiana szłaby w tym 
kierunku, że kompetencyą w przeprowadzaniu 
kajkulacył przypadłaby na większą liczbę osób. 

Prośbę swą motywował Dr Niedziałkowski 
tem, łe kalkulowanie cen przez jednego refe- 
renta wytwarzać zawsze musi atmosforę dla 
niego nieprzyjazną, 00 utrudnia urzędowanie, 
Prośbą Dra  Niedzłałkowskiego  Prezydyum 
uwzglądniło t uchwaliło, że odtąd kalkulacye 
cennikowe przeprowadzać będzie gubkomisya 
cennikowa, złożona z dwóch radców: miejskich, 
referenta Dra Niedziałkowskiego, weterynarza 
miejskiego, komisarzy targowych i delegatów 
cechu rzeźników względnie piekarzy, Wnioski 
subkomisyi przedkładane będą następnie pelnej 
komisyj cennikowej Prezydyum przy: tej spo- 
sobności wyraziło p. Niedziałkowskiemu uzna- 
nią, 


Rzeźnicy żądają podwyżek. 

Jach rzeżników krakowskich wniósł do Ma- 
gistratu nowy eennik x prośbą 0 zatwierdzenie. 
Według żądań rzeźników 1 kg. polędwicy ma 
kosztować 9.500 Mp. (dotąd 7.800), 1 kg. wo- 
łowiny w dokładką 7.600 Mp. (6.200 Mp), bez 
dokfadkt 9.100 (7.400), cielęciny 6.600 Mp. 
(5.500), Nowa żądania motywują rzeźnicy dro- 
iżyzną bydła i niemogacizny. Kalkulacye rzeżni- 
ków: rozpatrzy dzisiaj subkomitet cennikowy 
i przygotuje wnioski na poniedziałkowe posie- 
dzenia pelmej komisył cenntkowej. 


Regulacya ülte. 

W dn. 8 b. m. odbyło się pod przew. wicepr. 
m. Sarego posiadzenie Sekoyi ekonomicznej 
wspólnie ze Sekcyą skarbową i Komisyą pod- 
górską. Uchwalono przedłożyć Radzie m. wnio- 
ski w. sprawie unonmowamia spraw nabywania 
przez guiną gruntów pod regulacyę wlio i za- 
twierdzono linio regulacyjne. 


Nadużyć w kasie targowej nie było. - 

Na onegdajszej konferencyi Komisyi admi- 
pistracyjnej wniesiono inierpelacye co do lan- 
sowamych przeg „Il. Kuryer Codz.” wiadomo- 
ści o rzekomych olbrzymich madużyciach w 
miejskiej kasle targowej i związanej x tem dro- 
żyzmy mięsa, Referent wyjaśnił, że w sprawie 
tej wydelegowana została komisya, która nie 
natrafiła na żaden Ślad nadużyć, Komisya 


*zości artystycznej, oraz jej środowisk; 8. ry- 
chłego nrzedlożenia noweli, rozciągającej usta- 
wę o szkołach akademickich na szkoły o ce- 
lach artystycznych; 8. rozboczenia troskliwszej, 


stwierdziła, że kasa targowa na obecne sto- 
sunki ma zbyt szezupły kapitał obrotowy i nie 
może podołać wypłatom w terminach krótkich 
kontraktem oznaczonych. Miasto poczyniło je- 
dnak starania, aby P. K. K. P. udzieliła spe- 
cyalnogo resskontu na cele kasy targowej do 
kwoty 200 milionów marek. Kwota została juź 
przyznaną, co ułatwi kasie targowej szybsze 
wypłaty. 


KRONIKA. 
O PRAWA AKADEMICKIE DO ERAK, 
— AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH, 


Na wczorajszem posledzeniu Sejmu posłanka 
Sokolnicka (Zw. Lud. Nar.) referowała sprawą 
rozciągnięcia ustawy o szkołach akademickich 
na krakowską Akademię sztuk pięknych, Aka- 
demia ta, jako szkoła o celach artystycznych, 
a nie naukowych, nie podlegała tej ustawie. 
Ustawą ucnwałomo w drugiem i trzeciem czy- 
taniu, a ponadto rezolucyę, wzywającą do: 
1. przedłożenia planu popierania rozwoju twór- 


niż dotychczas, opieki nad Akademią sziuk pię- 
knych w Krakowie przez niezwłoczne rałatwie- 
nie jej o Btatutu i uposażenie, uwzglę- 
dniające konieczność odpowiedniego  pomie- 
szczenia, pomocy naukowej, zorganizowania 
przy Akademii szkoły zdobnictwa i przystose 
wania kompozycyś artystycznej. do potrzeb 
życia, urządzenia stacyi artystycznej dla stu- 
dyów pejzażowych, nawiązania kontaktu z za- 
granicą, stypemdyów dia profesorów i dia ab- 
solwentów i wogóle pomocy materyaltej dla 
uczniów. 


Kraków, 10 marca. 


KOBIETY W WALCE Z DROŻYZNĄ, Sta- 
raniem Narodowej Organ. Kobist odbędzie się 
w niedzielę 11 b. m. o godz. K popoł . w sali 
„Sokoła* wielki wiece drożyźniany, na którym 
przemawiać będą posiowie x Chrześo. Jedności 
Narod. Zaproszenia wydaje się w biurze N. O. 
K., Krowoderska 19. od godz. 11—1, 

KATOLICKIE STOW. „KRAKUS“, W nlo- 
dzielę 4 b. m. odbyło Katolickie Stow. „Kra- 
kus* na Kazimierzu swa doroczne wnine zebra- 
nie, które zagaił prezos, majster murarski, p. 
Kolesiński. Po złożeniu sprawozdania z dzia- 
łalności Stowarzyszenia za rok 1922, uchwalono 
ustępującemu zarządowi ubsolutoryum. Stowa- 
rzyszenie rozwija się dobrze i liczy 120 człon- 
ków, którym przychodzi z pomocą doraźną. 
Zarząd Stowarzyszenia popierał gorąco eprawą 
opieki nad młodzieżą pozasekolną £ współdzia- 
łał w budzeniu pracy kulturalnej na Kazimie- 
rzu. Wybrano nowy zarząd; prezesem został 
p. Lis, zast. prezesa p. Zapiórkowski, sekreta- 
rzem p. Arczyński, . 

KONFISKATA. „NOWEGO DZIENNIKA“. 
Prokuratorya Państwa komfiskowalal wczoraj 
numer syonistyczńego „Nowego Dzienmika* za 
artykuł wstępny pt! „Zwycięstwo nienawiści 
nad prawem“, . Autor artykułu w związku 
x uchwaleniem przez Wydział prawny Uniw. 
Jag. „numerus clausus? dla żydów, napada 
z właściwą temu dziennikuwi zaciekłością na 
Wszochnicę krakowską, zamucając jej, %e „po- 
deptała konstytucyę, złamała prawo, poniżyła 
wysoki sztandar nauki I wprzęgła Bię na oślep 
do rydwanu Nowaczyńskieh, Pieńkowskich — 
spadkobierców ducha Pobledonoscawów*. Byo- 
nistyczny dziennik nie szczędzi wresncie obelg 
pod adresem rządu, rozpanoszonej w Polsce 
„etyki murzyńskiej" itd. 
OPIEKA NAD MŁODZIEŻĄ  POZASZKOL- 
NĄ. Z Prądnika Czerwonego (wsi) piszą nam: 
Dzięki tnicyatywie ks. Mazurka, utworzył się 
tutaj komitet, celem opieki nad młodzieżą poza- 
szkolną. Komitet poczynił przygotowania do 
zawiązania dwóch Stowarzyszeń: dła dziewcząt 
i chłopców. W niedzielę 4 b. m. odbyło się 
w sali Domu gminnego na Prądniku Qzerw. ze- 
branie organizacyjne Stow. katolickich dziew- 
cząt, W zebraniu wzięło udział wielu ojców 
i matek, oraz grono nauczycielskie miejscowe. 
Zebranie zagaił ks. prof, Mazurek, a, referat 
wygłosił ks. Kasprzyk. Po przeprowadzonej 


twórczej. P. Schaechter ma wszystkie warunki 
techuiczne na doskonałą pianistkę, lecz we- 
wnętrznie zamało jest jeszcze rozwiniętą, by jej 
gra mogła zainteresować poważnie. Dzisiaj, gdy 
fortepian rozrósł się do rozmiarów całej orkie- 
stry, dobry pianista potrafi skupić uwagę słu- 
chaczą czy na strukturze komipozycyi, czy, na 
jej barwności impregyjnej, ale pewien charakte- 
rystyczny rys musi specyainie uwydatnić, by 
zaznaczyś zrozumienie stylu; dalszym stopniem 
sztuki odtwórwczej jest dorzucenie własnych po- 
mysłów, byleby jednak nie uchybiały kanonom 
składni muzycznej, ani nie naruszały właściwo- 
ści stylowych. Dopiero ten stopień sztuki piani- 
stycznej podnosi jej wykonawcę do godności 
artysty. 


Jedyny mwiko pianista tegorocznego sezonu 
osiągnął ten stopień odtwórczy: Ryszard Byk. 
Technik za szkoły Loezetyckiego, łączy w 80- 
bie całą kulturę muzyki miemieckiej, wraz 
z właściwościami polskiej duszy, jej miękko 
ścią, rozlewnym liryzmam, rycerekim tempera- 
mentem i smętkiem zadumdnym. Jako Chopi- 
nista posiada dziwny czar poctycii, pieszczo- 
tliwość 1 subtelność i to rozmodlenie się do 
Chopinowskie duszy. którą coraz rzadziej 6po- 
tykamy, znajdując zamiast niej brylantową fte- 
chnikę lub brawurowość dynamiczną Jego 
Noktum płacze perłami czasrwcowej rosy, szem- 
rze podmuchem posrebrzonych brzóz, kwili try- 
lami ałowiczych kaskad. W. Sonacie h-mol nia» 


wnił całą potęgę geniugzu Chopinowskiego, sa- 
równo skomplikowane |zdanis sonatowe zary- 
sowało sią jasno przed nami, jak Scherzo zna- 
lazło swój pogodny wyraz, jak i Finał zebrzmiał 
potężną rozgłośną surmą. P. Byk uchodzi ezi- 
kiem słusznie w. Niemczech 1 Francyi za Chopi- 
niste, Ale kompozycye modemistyczne znala- 
w nim moża nawet wybitniejszego inter- 
pretatora  Prelud Szymanowskiego dlśnił nas 
całym przepycham barw, nie tracąc nie ze swej 
zwięzłej konstruktywności, Bela Bartok zary- 
sował się niby Tetmajer tomalny ze swą ludową 
melodyką i rubasznością nytmiczną, wytwórmy 
Dobussy ujawnił cały pointillizm impresyonizmu 
dźwiękowego. 


Niezwykłą ofiarność wykazał p. Gille, który 
nieprzyzwyczajony do estrady, koncertowej, dał 
się nakłonić Association fraaco-polonaise do 
zbożnego dzieła zagrania na cele restauracyi 
Wawelu Lecz być wieibiciciem Chopina, „nie 
znaczy jerzeo umieć go grać. P. Gillo jest 
amatorem bez zasadniczych podstaw wiedzy 
muzycznej w zakresie frazowania i pedalizacyi, 
nie mówiąc już o stylówem odniesiemiu się do 
formy i interpretacył, Małe miniatury © „alono- 
wem tampie, jak Walce, Etudy przy ładnej te- 
chnice p. Gille są właściwym terenem jago po- 
pisu, lecz większe, jak Sonata, wogóle nie mo- 
gą mieć preiensyi do uwzgiędnienia ich przez 
krytykę, 


Nr. 38. 


dyskusyj, wybrano tymczasowy zarząd organie 
zacyi. Opiekę nad Stowarzyszeniem i prowa 
dzeniem tegoż przyjęły nauczycielki pp. Falk 
cya Bieńkowska, kier. szkoły i Antonina Sita 
kówna. Do Stowarzyszenia wpisało się około 86 
dziewcząt. 

PRZYGODA KUPCA KRAK. W BERLINIE, 
Przed kilkoma dniami znany kupies krakowski, 
p. Antoni Mikiaszewski, zaopatrzony w paszporj 
ze wszystkiemi wymaganemi wizami konsulatówy 
wybrał się za sprawami handlowemi w podróż da 
Francyi. Przybsvszy do Berlina, został bez ża 
dnego powodu zatrzymany przez kontrolę pruską, 


a następnie odstawiony pod eskortą do prerys 
dyum policyi, skąd. wśród wymyślań na „Ver 
fluchte Polen“. oedprowadzono go do więzienia, 
P, Miklaszewaki, chcąc się ratować, uprosił żołe 
nierzą policyjnego za łapówką w wysokości 10.004 
marek niem., że powiadomił konsulat polski w Ber 
inie o aresztowaniu go. Dzięki energicznej totem 
wencyl. konsula polskiego, p. Miklaszewski, pe 
38-rodzinni pobycie w więzieniu wśród zbro« 
dniarzy | opryszków, wydostał się na wolność. Nie 
chege uaraźnć się w dalszej podróży na podobne 
sarkany ze strony Niemców, p. Miklaszewski po 


wtiwii fo Krakowa. 
SAMOŻÓJSTWO NA CMENTARZU. Wez 


ora; 
na cmontarzu Zwierzynieckim znaleziono tej 
mężczyzny, a koło niego rewolwer. Jak stwierdza 
no, zmarłym jest F. Ch. który targnął się na żyw 
cie s powodu rozstroju nerwowego. Ciało prze: 
wiezłoma do Zakładu medycyny sądowej. 
WAMANIE. Onegdaj w nocy dokonano włamae 
nia do magazynu szpitala św. Łazarza, gdzie były! 
je wywane wierzchnie okrycia osób. pozosta 
ących w lezeniu. Złodzieje, przy pomocy drążka, 
wyważyl kraty od ul. Kopernika i przez ten 
otwór dostali się do wnętrza. Jakie rzeczy ekræ 
dziono, dotąd nie stwierdzono. 


Z Polski i ze Świata, 

HOŁD MŁODOCIANYM BOHATEROM. Ze 
Lwowa donoszą nam: W gimnazyum im. Snia- 
dockich we Lwowie odbyła się onegdaj uro- 
czystość poświęcenia tablicy pamiątkowej ku 
oxel poległych w latach 1918—1920 uczniów te 
go zakładu, Nastrój był eerdeczny i rzewny 
Tabliog wykonał bezinteresownie znamy rzedm 
biara lwowski, prof. Kurczyński. 

SPRZEDAWCZYCY. Dzienniki  warszaw» 
skie donoszą z wiekiem  rozgoryczeniem e 
świeżem przejściu w ręce żydowskie czternastu 
nieruchomości w Warszawie. Spazedałi swoja 
posiadłości żydom: Paweł Łuń, Aleksander Matt 
Bronisława Awdersowa, Felicya Bajerkiewicu, 
Maryan Pawłowski, Michał Kunecki, małż, Mo 
choccy, Zdzisław Kowalski, Stanisław Płoski, 
małż. Krelż i Wyszyński, Antoni Korneclq, 
Aleksander Szymański, Rudolf | Dorota matė 
Głas, małż. Hamkiewiczowie. 

SZPITALE WARSZAWSKIE ZAGROŻONE, 
Dzienniki warszawskie domoszą, że z powodu 
braku funduszów grozi tamtejszym szpitałom 
zamknięcie f to już w najbliższych dniach. Per: 
sonal szpitalny nie otrzymuje już pensyi, brak 
funduszów na Środki opatrunkowe i ma żywie: 
nie chorych. 

ILE ZARABIAJĄ MURARZE. „Ziemia Lu- 
belska” podaje, że płace murarzy w Lublinie 
wynoszą Od dnia © b. m. 3.781 mk. 50 fen. za 
godzinę, czyli przy ośmiogodzinnym duiu pran' 
cy 80.256 mk. dziennie, 

KRWAWA ÓWALKA POLICYI Z BANDY- 
TAM. Policya w Katowicach wykryła juf 
obu sprawców zamachu, dokonanego na funku 
wyonarjuszy policyjnych w teatrze miejskim 
w Katowicach, przyczem jednego policyanta 
zramiono, a drugiego zabito, Dom, w którym 
batdyci bronili się uporczywie, osaczono. Wał: 
ka trwała przea trzy godziny. Obaj bamdyci 
i jeden urzędnik policyjny zostali zabici, zaś 
dwóch urzedników policyjnych rannych. 

SZYKANOWANIE POLAKÓW W GDAŃ 
SKU. Jak wiadomo w dniu 80 grudnia ub. z 
sejm gdański uchwalił t. zw. „Spemgesetz”, na 
podstawie którego kupno nieruchomości do- 
zwolone jest tylko za zgodą senatu, Ustawa ta 
skierowaną jest przeciwko Polakoin. Ostatnia 
senat odmówił zatwierdzenia kontraktu kupnay 
zwwartego w dniu 80 listopada roku ubiegłego, 
a więc przed wspomnianą ustawą, Transakcya 
dotyczy kumma placu pod willę przez dwóch 
kupców polskich. 

SZWEDZI O ŻEROMSKIM, Niedawno wyszła 
z druku powieść Stefana Żeromskiego: „Uro- 
da życia* w przekładzie szwedzkim i doznały 
enturyastycznago przyjęcia, Niemal wszystkią 
dzienniki szwadzkie zamieściły o niej wyczerpu* 
jące sprawozdania, a niektóre z nich stawiają 
Żeromskego na najgodniejszego kandydaia do 
nagrody Nożla. 


Do pierwsrorzędnych pianistów należy zal 
cryó Zbigniewa Drzewieckiego z Warszawy. 
Jego rectal był ' niezmiernie interesującym 
obrazem współczesnej twórczości w jej najwy 
bitniejszych przedstawicielach: polskim Szyma» 
nowskim, rosyjskim Prokofiewie i francuskim 
Debusaym. Tylko skończenie opanowana te- 
chnika pozwala igrać z barwami dźwiękowemi 
jak wm kalejdoskopie, opiarając je o skompiiko- 
waną motywikę bez ścisłego wiązadła archite- 
ktomicznego. P. Drzewiecki wydobył całą per- 
fidną groteskowośó z Images Szymanowskiego, 
uwypuklił zarówno zwłewne subtelności, jak 
obrazową plastykę Impresyi Debussyego, wre 
szcie i w Prokofiawa utworach podkreślił ro- 
syjski element liryzmu i rytmicznej twardości 
zarazem. 

P. Drzewiecki gra z całą maestryą, odnosząc 
się do tych dźwiękowych problemów ze spo- 
kojem objektywnego obserwatora. Szkoda, że 
nie mialiśmy sposobności słyszeć gry jego 
i'm innych kompozycyach, by módz się z nim 
bliżej zapoznać. W każdym razie koncert ten 
programem swym, jak teź i wzorowem tegoż 
odtworzeniem winien był wzbudzić większa 
zainteresowanie w krakowskich kołach nąglo- 
manów. ' Trudno się ciągle pogrążać w trady- 
cyach romantyzmu, gdy koło nas przechodzą 
nowe prądy i nowe, ciekawe głoszą hasła. 


Dr Melania Grafczyńska, 
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Judaica. 


ARESZTOWANIE RABINA. Wə Lwowie 
aresztowany został żydowski rabin-belfer, Jó- 
zef Thaler, który za pieniądze udzielił bezprar 
wnie i oszukańczo ponownego ślubu żonatemu 
człowiekowi, żydowi z Brodów, Bodenachtowi, 
z jakąś lwowsiią Surą. Dopiero, gdy pierwsza 
żona dowiedziała sią o tem, doniosła policy! 
o dwużeństwie swego męża. 

RABIN — FAŁSZERZEM. Ze Lwowa domo 
szą pam: Wielką senzacyę wywołała we Lwo- 
wie wiadomość o rewizyi w mieszkaniu rabi- 
na Borysza Szterna i jej wyniku, Znaleziono 


tam mnóstwo banderoli (oczywiście fałszywych) | E 


na zapałki, papierosy i t. p., duże zapasy farb, 
sfałszowane etykiety i t. p. 


Zawiadomienia i komunikaty, 


Z TOW. OBRONY KRESÓW ZACHODNICH, 
Zwyczajne walne zebranie członków Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich Polski odbędzie się 
dnia 24 b. m. (sobota) o godz. 6 wieczorem w lo- 
kala Towarzystwa Obr. Kresów Zach. pay ul, 
Wielopole 4, H p. Na porządku dziennym: 1) ođ- 
czytanie protokołu, 2) sprawozdanie z działalno- 
ści, 8) sprawozdanie finansowe i udzielenie &bso- 
lutoryum, 4) wybory zarządu głównego i Rady 
nadzorczej. 5) wnioski i interpelacye. 

ZEBRANIE OBYWATELSKIE VI KOŁA CH. D. 
NA WESOŁEJ odbędzie się dziś Coran w Domu 
Zw. przy ul. Potockiego !. 11, © godz. 6.80 wiecz. 
Na porządku dziennym sprawozdanie kłubu rad- 
tów chrześć. demokratycznych. 

POSIEDZENIE KLUBU RADCÓW MIEJSKICH 
chrześć „demokratycznych odbędzie się dziś (s0- 
bera) o godz. 8 wieczorem w Domu Związkowym 
przy ul. Potockiego 1. 11. Ze względu na ważność 
obrad, konieczny udział wszystkich członków 
klubu. 

W SALONIE ZWIĄZKU POLSKICH ARTY- 
STÓW-PLASTYKÓW (plac św. Ducha, Dom ar 
tystów) wystawiono rysunki: Jana Matejki, J, Rem- 
bowskiego, J.s Stanisławskiego, W. Wojtkiewicza 
i obrazv kilkunastu małarzy współczesnych. 

D KASACH CHORYCH. Dzisiaj, w sobotę, od- 
będzie się w Czytelni Katol, Związku Polek przy 
ut. Szczepańskiej L 6, o godz. 5 po poł. odczyt 


dyr. Pachońskiego p. $ „O Kasach chorych“. 
Wstęp wolny. 
„TYDZIEŃ AKADEMICKI Od poniedziałku 


zaczną pracować komisye dla pobierania kwot, 
uzyskanych przez firmy handlowe i przemysłowe 
na rzecz „Tygodnia“. Komisye te równocześnie 
pobierać będą dobrowolną daninę od wszystkich 
instytucyi handtowo-przemysłowych. Zaopatrzone 
będą w upoważnienia Centrali A. 8, 8. i deklara- 
eye. Kwitowanie odbędzie się przez bloczki. 

Dalsze datki na rzecz „Tygodnia złożyli: Zarząd 
Zjedn. Fabryk tutek i bibułek Rełdowski, Herlicz- 
ka, Wołoszyński, Sp. z o. o., 500.000 m.; księgar- 
nia (ebethnera 400.000 mk.; p. Anczye 200.000 
mk.; Dr W. Rose 100.000 mk.; firma Praus 100.000 
mk.: p. Truszkowski 100.000 mk.; inż. Heitzman 
50.000 mk.; p. Z. Jordan 56.000 mk.: prof. Vor- 
brott 30.000 mk. Sędziszowa 20.000 mk. f 

WYNIK KONKURSU. Na konkurs. ogłoszony 
przez znanego filantropa, p. Franc. Baytla, na te- 
maty: Jak poprawić walutę, jak zmniejszyć droży- 
znę, jak pobudzić ruch budowlany i jak rozeze- 
rzyć i udostępnić oświatę — nadesłano ogółem 
446 prace, z czego nagrodzono prao dwadzieścia 
po 50.000 mk. Z Krakowa otrzymali nagrody p: 
Czeslaw Doboszyński, inż. I. Mauber, oraz prof, Sta 
fan Górka, 

Poza konkursem ofiarował p. Fr. Baytel: na 
skarb narodowy 250.000 mk, dla repatryantów 
250.000 mk. na Ligę pracy w Warszawie 250.000 
mk. na Polską Macierz Szkolną w Warszawie 
250.000 mk. 


a 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 

UROCZYSTOŚCI KU CZCI BŁOG. KADŁU- 
BKA W KATEDRZE NA WAWELU. We środę 
o godz. 8.30 po południu spiżowe dźwięki Zy- 
gmunta obwieściły początek 
uroczystości ku czci błog, Wincentego Kadłu- 
bka, Ubrany w złociste paramenty ka. Komo- 
rowskiego Książę Biskup Sapieha, w otoczeniu 
kapituły katedralnej i duchowieństwa, wszedł 
do kaplicy św. Andrzeja, w której znajduje 
się ufundowana przez kærd. Puzynę stylowa, 
srebrna trumienka z relikwiami bł. Wincentego. 
Alumni seminaryum duch. złożyli trumienkę 
na specyalnych noszach i wśród pieśni „Kto 
sią w opiekę”, 
Wielki Ołtarz, przed którym ks. Biskup, w asy- 
stoncyi ks, kanoników: Krupińskiego, Nikla 
i Korzonkiewicza, odprawił pontyfikalne nie- 
Szpory. W czasie nieszporów, naprzeciwko tro- 
nu biskupiego zajął miejsce ks. biskup kiele- 
cki, Augustyn Łosiński, ą w stallach obok ka- 
pituły ks. infułat i oficyał Kielecki Czerkie- 
wićz wraz z ks, pral. Bożkiem i ks. March 
stróżem grobu błog. Wincentego w Jędrzejo- 


wia, Po „Benedicamus Domino", na ambonę 
wstąpił ks. prof. J. Nodzyński i wziąwszy za 
temat cytat z brewiarza o Świętych, którzy 


3ą dla nas „exemplum et praesidium*, przepro- 
wadził na tle dziejów Polski w XOT wieku 
i na tle żywota błog. Wincentego myśl o apo- 
stolstwie słowa i czynu. A 

Fo nieszporach, trumionka pozostała na Wiel- 
kim Ołtarzu, a rzesze wiernych do późnego 
wieczora otaczały ją w skupieniu i modlitwie. 
W sam dzień jubileuszu (czwartek) od rama od- 
prawiono szereg Mszy 6w., a o godz 10 ką. Bi 
skup kielecki wyszedł z uroczystą sumą pon- 
tyfikalną, w czasie której chór OO. Franci- 
szkanów „Chorus Caecilianus* pod batutą ks. 
Dra Rizzi, wykonał przepiękną mszę Perosiago, 
Po Ewangelii na ambonie ukazał się ks. prałat 
Śiepieki i w istotnie natchnionych słowach 
uwypuklił znaczenie błog. Wincentego Kadłu- 
bka dla odbudowy Ojczyzny w XIII i obecnym 
wieku. Podniosłe kazanie zakończył mówca 
prośbą o modlitwę, żeby kamonizacya blog. 
Wincentego doszła do skutku przynajmniej 22 
43 lat, kiedy to Polska obchodzić będzie 
1900+etnią rocznicę Chrztu św 

Uroczystość zakończyły nieszpory, odprawio- 
ne przez ks. Biskupa Nowaka, który nadtu wy- 
głosił kazanie od ołtarza x płyty grobowej 
kard. Vryderyka, nawołując do naprawy Rze 
czypospolitej na zasadach sprawiedliwości 
chrześcijańskiej. Po odśpiewaniu „Te Deum”, 
ruszyła procesya do kaplicy króla Olbrachta, 
gdzie trumienką złożono zmowu na ołtarzu św. 
Andrzeja. Podczas „Te Deum" rozległy się 
z Wawelu dźwięki Zygmunta, 


MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielą dnia 11 
b. m. w kościele św. Piotra podczas Mszy ów. 


jubileuszowych 


przenieśli procesyonalnie na 


„GŁOB NARODU" s unia IL Marca, 1918 Roku. 


o godz. 12 chór miesz. państw. kursów nauczyciel- | za opłekę 


skich pod kier. prof. J. Kalłińakiego, wykona 
szereg pieśni wielkopostnych. 

W KOŚCIELE 00. FRANCISZKANÓW w nie- 
dzielę dnia 11 b. m. podczas Mszy ów. o godz. 
12 O. Dr prot. Berardino Rizzi, F i 
wykona Improwizacyę na organach. Dochód ke 
zbiórki na odbudowę kopuły św. Piotra. 


CEGIEŁKI WAWELSKIŁ. 

Dalsze cegiełki waw%lskie ufundowali: 4268-mą 
Tow. akc. Mijaczowskich odlewów stułi „Bracia 
Bauerrtz'; 4269 Karo! i Witold Karczewscy; 4270 
ku czci Gazie Narutowicza; 4271 pamięci kapit, 
Stanisława Mrowea, poległego śmiercią bohaterską 
od Huiskiem — rodzice; 427 Bobkow- 
skiej — dzieci í wnuki; 4278—4 )8 cegłełki) Nasza 
cegiełka, 10 lutego, 1922 r.; 4275 pamieci ojca Ro- 
mualda Makowskiego, powstańca z r. 1888 — 
dzieci; 4276 Julian Buga Władysław Piaścik 
i Antoni Ujma w Częstochowia, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


WP. _Moczulska, Buszko, Adres „Ochrony ko- 
bist“: Krupnicza L 16. 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 


Sobota 10 b. m.: „Wiki w nocy". 

Niedziela 11 b. m.: Po południa „Janosik“, 
wieczorem „Wilki w nocy“, 

Poniedziałek 12 b. m.: Po południa „Wesele“, 
wieczorem „Wilki w nocy". 

Wtorek 18 b. m.: „Wiki w nocy“. 


REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. 


Sobota 10 b. m.: „Maskotka*, 

Niedziela 11 b m.: Po południu „Carmen“, 
wieczorem „Maskotka“, 

Poniedziałek 12 b. m.: „Bajadera*, 


BÓEGZEEI C Z] 
Kronika sportowa. 


Zawody narciarskie, 

Dnia 9 b. m. rano nastąpił ze Lwowa wyjazd 
zawodników do Stawska na mająca się odbyć 
w sobotą i w niedzielą zawody narciarskie 
o mistrzostwo Polski. Wieczorem wyjechała re- 
sata zawodników. 

„Pogoń* nie jedzie do Hiszpanii. 

„Słowo Polskie” podaje, że wyjazd Pogoni 
fwowskiej do Hiszpanii został na razie odło- 
żony Dzisiaj rano drużyna Pogoni wyjechała 
do Warszawy celem rozegrania zawodów z klu- 
bami Warszawianką i Legią. 


Rabaty wodne w wojew. krakowskie. 


(Rzeki gómkiə niosą masy gzitru. — Prace w 9-clu 
zarządach wodnych. — b miliardy marek krè 
ytów rządowych na pierwezy kwartał b. r.)). 

Dyrekcya robót publicznych w Krakowie pro- 
wadzić będzie w bieżącym roku dalsze roboty 
około obwałowania Wisły i regulaoyi rzek na 
terenie województwa krakowskiego. Ńzczegół- 
niejszą uwagę zwróci Dyrekcya na zabudowa- 
nią górskich potoków, która płynąc z niera- 
lestonych w dużej mierze gór karpackich, nio- 
są Olbrzymie flości szutru. Wystarczy w3po- 
mnieć, że sama Sola w ub, roku zniosia na do- 
liny 300.000 m. sz. szutru. Zabezpieczenie więc 
grożnego pochydu rumowiska zależeć będzie od 
sfinych obwałowań i zabudowań samych poto- 
ków, oraz od zalesienia 

Na pierwszy kwartał b. r. udzieliło Minister- 
sbwo robót pubÈ x górą 600 mil. na obwało- 
wania, meliorucyę, regulacye i zabudowania gór- 
skich potoków. W krakowskim Zarządzie wo- 
dnym prowadzone będzie obwałowanie prawego 
i lewego brzegu Wisły od Oświęcimia do Nie- 
połomie, oraz regulacya Rudawy. W tym ro- 
ku rozpoczęta ma być regulacya Białuchy. Na 
powyższe roboty preliminuje rząd około 250 
milionów marek t. zw. datku Państwa, nie J$- 
cząc datków ustawowych wydziałów powia- 
towych, względnie Spółek wodnych, które zobo” 
wiązane są złożyć taką samą kwotę. W Zarzą- 
dzie wodnym w Bochni będą kontynuowane: ob- 
wałowanie Wisły od Niepołomie do Woli Ro- 
gowskiej oraz regulacya Raby 1 zabudowania 
górskich potoków. ' Dzięki regulacyi Słonego, 
nzyska się po obu stronach rzeki koło Zakładu 
Zdrojowego deptak szeroki na 60 m., a długi 
na 1 kim. Razem na Zarząd wodny w Bochni 
preliminuje rząd około 275 miL datku Pañ- 
stwa. Zarząd wodny Wadowice otrzymał około 
150 mil. dotacyt państwowych. Zarząd wodny 
w Oświęcimiu otrzyma 130 mił. Zarząd wodny 
w Tarnowie 200 mil. datku państwa. Zarząd 
wodny w N. Sączu 275 miL Zarząd wodny 
w Żywcu państwowego kredytu 180 mil. Zarząd 
wodny w Mielcu na samą Wisłokę BO mil. Za- 
rząd wodny w. Jaśle obejmuje regulacyę Ja- 
stółki, Wisłoki Gómej i Ropy.  Preliminarz 
160 mil. 

Na budowę Zakładu wodnego na Sole w Po- 
rębce dia elektryfikacyj kraju preliminowano 
275 mil. Łączny preliminarz na powyższe robo- 
ty wynosi przeszło 2 miliardy marek, nie liczące 
prawie drugie tyle datków kraju, epółek wo- 
dnych i t. d. 


TELEGRAMY. 


Jeszcze o granice wschodnie. 


Warszawa, (Telef. wł.) W kuluarach sejmo- 
wych mówią, że min. Skrzyński ma udać się do 
Paryża, ażeby pomódz sprawie granie naszych 
wschodnich, a w szozególnocśi kwestyl Wscho- 
dmiej Małopolski. 

Panuje tu powszechnie opinia, że gdy min. 
Skrzyński pojedzie — to popsuje jedynie stan 
sprawy. à ; 

Co do Wsch. Małopolski, kursują pogłoski, 
jakoby rząd angielski propomował zawarcia 
umowy pomiędzy mocarstwami zachodniemi 
a Polską, na eo rząd polski nie chce się zgodzić. 


PODZIĘKOWANIE ZA OPIEKĘ ANGIELSKĄ, 


Warszawa, (Telef. wł.) Min. Skrzyński wysto- 
sował do posła Maxa Millera podziękowanie 


dziękowanis rządowi angielskiemu. 


Szczegóły spisku bawarskiego, 


Monachium. P. A, T, „Kosrespondem Hoff- 
mana” podaja komunikat urzędowy, wedle któ- 
rega nieprawdziwą jest wiadomość prasy ber- 


ińskiej o arepztowanin w nwiązku u wykry-|dyskusył nad ustawę o naprawie skarbu. 


tym spisidem w Bawaryj, także i hr. Bothnera, 
b. prezydenta bawarskiej pastyi momarenistycz- 
nej. Wedle tej korespondencyi nieprawdziwą 
jest również wiadomość, jakoby areszbowani 
pragnęli przy. pomocy państw <ieprzyjaciejskich 
oderwać Bawaryę od Rzeszy. Wprawdzie po- 
rozumiewali zią oni z okobistościami w pownem 
mocarstwie. Szło tu jednak o ewentudine zneu- 
trajizowanie Bawaryi na wypadek zbolszewizo- 
wani, północnych Niemiec. Faktem jest, że 
w sprawę tą nia jest wmieszany nikt zo świata 
politycznego. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Wien Tagblatt“ twier- 
dzi w donieeteniu z Monachium, jakoby spl- 
skowcy bawarscy porozumiewali sią z Fran- 
cyą za pośrednictwem posła francuskiego 
w Wiedniu, Alize. Następnie twierdzi „N. Wien, 
Tagblatt”, że Francuzi wysłali 35 armat do Ba- 
warył do dyspozycyi spiskowców (I). 


Stan zbrojny Niemiec. 


Według danych, zebranych przez komisyę 
kontrolną } ogłoszonych przez min. wojny Ma- 
ginota w Izbie francuskiej, stan zbrojny TOt- 
brojonych* Niemieo jest Świetniejszy niż kie- 
dykolwiek od rawarcia pokoju. Jeszcze w lu- 
tym zmaleziono maszyny do wyrabiania ka- 
rabinów maszynowych. Materyałów wojennych 
x okresu wojny nle zniszczono w dostatecznej 
mierze. 

Istnieją jeszcza duża, nieskontrolowane zar- 
pasy. Pozatem Niemvy wytwarzają zagranicą 
ną wielką skalę materyał wojenny. Krupp uru- 
chomit fabryki materyałów wojenmnych w Ro- 
Był południowej. Reichswehra pozornie nieli- 
czna, bo wymosząca tylko 100.000 ludzi, two- 
rzy kadrówkę dla 21 dywizyj. Drugą rzeczywi- 
za psa jest Schutzpolizei, wynosząca 150.000 
udzi. 

Jakim duchem ta policyjna armia jest oży- 
wiona, bo Hustrują dostatecznie zajścia w Rub- 
rze. zacye t zw. samoobrony (Solbet- 
schutz) tworzą trzecią, bodaj najliczniejszą ar- 
mię. Znamiennem jest, że sztab generainy prze- 
zwał się ostatnio naczelnem dowództwem 
łHeeresleitung). 


Nadzieja pokoju na Wschodzie. 


Bordeaux, P, A. T. Dochodzące do Paryża 
wiadomości o obradach angorskiego Zgroma- 
dzenia narodowego, łagodzą wrażenie, 
wywołane pierwszemi wiadomościami, W. ture- 
ckich kołach urzędowych panuje nastrój opty- 
mistyczny. Mają one wrażenie, że Ismet bassa 
będzie w możności wznowić rokowania przy 
pełnem paufaniu Z enia narodowego. 
zLibeme* pisze: „Nadzieja dojścia do pokoju 
nie została zniweczona, Rozsądni Turcy wie 
dzą dobrze, że kraj ich potrzebuje wypoczynku. 
ke oni w Angorze zwycięstwo nad ekstre- 
mistarał, 


Różne wiadomości. 


_ Warszawa, (A. W.) Komisya wojskowa obra- 

dowała wczoraj nad projektem ustawy! o zasił- 
kach dla rodzin rezerwistów powołanych na 
ówiczenia Uchwalono, że Obowiązek zabezpie- 
canta bytu rodzin rezerwistów wypełniać ma 
zasadniczo skarb państwa, Jednak w roku bie- 
żącym wyjątkowo uchwalono, że obowiązek 
płacenia zasiłków dla rodzin stałych pracowni- 
ków ciąży na pracodawcach, zaś zasiłki dla 
wszystkich innych rodzin wypłacać będzie 
skarb państwa, 

Warszawa. (Telef. wł.) Do Gdańska wyjechał 
Mac Dodheli, wysoki komisarz m. Gdańska. 
Pobyt jego w Warszawie nosił charakter jady- 
nie kurtuazyjny. Przybył on w celu przedsta- 
wienia slę rządowi polskiemu. 

W Gdańsku powitał go p. Pluciński, tudzież 
referent spraw gdańskich Halpem. 

Gdańsk, (A. W.) W najbliższym ozasie spo- 
dziewana jest wizyta w porcio gdyńskim jedno- 
stek floty francuskiej. 

Ateny. (A. W.) Kościoły ortodoksyjne za- 
mierzają zwołać do Komstantynopoja w czasie 
tegorocznych Świąt Wielkanocnych kongres, 
który emówi sprawę reformy kalendarza Ju- 
Iańskiego. 


Dalsza dyskusya 0 naprawę skarbu 


Warszawa, P. A. T. Na 22-giem posiedzeniu 
Sejmu p. Seyda (Zw. Lud. Nar.) jako referent 
komlsyi nietykalności poselskiej, przedstawił 
wniosek o zawieszenie postępowanła karnego 
przeciwko posłom: Komarewiezowi, Podhor- 
sklemu, Pasterukowi i Pristupie. Wniosek 
uchwalono. Z analogicznym waioskiem wystą- 
pił pos. Dr Putek (Wyzwolenie) co de p. Lan- 
gora i p. Bzapiela (Wyzwolenie). W obu spra- 
wacr Komisya wnosi rawieszenie postępowa- 
nia. Wniosek Komfsyi przyjęto, 

Następnie p. Sokolnicka (Związek Lud. Nar.) 
reforowała sprawę rozciągnięcia ustawy 0 ezko- 
łach akademickich na Akademię Sztuk Pięk- 
nych w Krakowie. 

Na wniosek referentki ustawę uchwalono ró- 
wnłeż w trzeciem czytatin, (Patrz kronika w 
dzisiejszym numerze). 


Sprawę emerytów Polaków, którzy wysłu-| Według dotychczasowych enuncyacyi p. mi- 
U 


wicekonsula angielskiego w Kłajpe- |żyli emeryturę w Niemczech oraz wdów i sie- 
dzie, p. Lehay'a, nad lokalem b. polskiego po-|rot po urzędnikach zo Błużby pruskiej refero- 
selstwa, z prośbą o zakomunikowanie tego po |wala p, Bokołnicka. Komisya administracyjna 


mamma | 1) do wypłacenia emerytom, których ostatnie 


sr. 8 


nistra wiadomem jest, że stosunek tego mierni- 
ka do marki polskiej określany będzie każdora» 
zowym wzrostem, względnie spadkiem cen bur 
townych 19-stu towarów, uznanych przez Głó" 
wny Urząd Statystyczny za artykuły pierwa 
szej potrzeby. Jest to zatem określenie jeszcze 
dość ogólnikowe, pozostawiające wielką swo» 
bodę kombinacyi zarówno co do dobbru arty- 
kułów, uznanych za podstawowe w życiu co: 
dziennem, jakoteż ich wzajemnego ustosunk0+ 
wania w ramach „quantum“,  stanowiącegą 
punkt wyjścia obliczeń. $$ 

Zasady jednak powyższej koncepcyi dadzą 
sie w przybliżeniu ująć w sposób następujący: 

Złoty teoretyczny ma odpowiadać tej sis 
nabywczej ilości złota, zawartej w złotym 
(siwe kg), jaką ta ilość posiadała w r. 1914 

A zatem jeżeli przyjmiemy 19 rodzajów to 
waru za podstawowe — obliczamy jaką ilość 
każdego z tych towarów można było w*roku 
1914 kupić za */siee kg. złota (1 franksy; 


wnosi o uchwalenie rezolucył wzywającej rząd: 


miejses urzędowania ieżałe w Niemczech, na- 
leżnych zasiłków; 2) do wypłacenia kwot za- 
ległych; 8) do wyrównanta w projekcie nowel 
emerytów państw zaborczych z emerytami pol- 
skimi. Rezolucye uchwalono. 

iPrzystąpiono następnie do dalszego ciągu 


P. Ohądzyński (NPR.) rozpoczął od zazna- 
czenia, że sanacyę należy jak najprędzej prze- 
prowadzić i nia wiązać jej z zagadnieniem sil- 
nej większości pariamemtarnej, Pochwala kon- 
cepcye miemika ł plan ministrz skarby, obli- 
czony na 8 lata uważa za bardzo pożądany. Mo- 
wea stawia rezolucyę: Wzywa się rząd, aby wo- 
bec grożącego kryzysu gospodarczego, mogą- 
cego wywołać wstrząśnienia socyalne f utru- 


dnić przeprowadzenie reformy skarbu, przed- Np. 1 frank — 4 kg chleha 

łożył w terminie 8-tygodniowym projekt ubez- „ = 1 kg mięsa 
pieczenia na wypadek bezropocia. Strommictwo w = D litrów mleka 
mowey nigdy nie zgodat się na pałnomocni- n  =>*/f kg masła 

ctwa 3-letnie, któreby przysługiwały Każdemu » = 14, kg chleba i t A. 


Tak otrzymane „quantum“ 19 towarów przed- 
stawia w dzisiejszych markach polskich war- 
tość, która podzielona przez 10 da nam jako 
iloraz kwotę będącą tym właśnie poszukiwanym 
miernikiem, złotym teoretycznym. 

Dlaczego podstawę miemika ma stanowić nie 
kurs franka szwajcarskiego (względnie złota) 
ale akrócony indeks cen hurtownych, to wy» 
Jaśnił p. Grabeki w ekspose na plenura Sejmu, 
wskazując na różnicę zachodzęcą pomiedzy 
wyższą siłą kupna marki w kraju (a zatem 
niższy poziom cen towarów na rynku wewnętra- 
nym), a jej kursem za granicą, wskutek cego 
miernik oparty na cenie towarów odpowiadać 
będzie lapiej wewnętrznych stosunkom w kraju, 
podczas gdy uzależnienia polskiego ustroju wa» 
lutowego od obcej waluty dawaloby otwarte 
polo spekalacyj. $ 


MARKA POLSKA ŚRODKIEM PŁATNICZYM 
NA ŚLĄSKU. Ukazało się już rozporządzenie wo: 
jewody górnośląskiego w przedmiocie ustano- 
wienia na terytoryum Górnego Śląska marki 
polskiej, drugim ustawowym środkiem płainie 
czym obok marxi niemieckiej. 

SŁABY RUCH NA TARGACH LIPSKICH, 
Ruch kupiecki na Targach lipskich jest dotych- 
czas mały. Fakt powyższy tłómaczy się tem, że 
Niemcy s powodu okupacyń zagłębia Ruhry 
wszczęli namiętną propagandę przeciw. obeokrax 
jowcom. tak, iż na Targach brak zupelnie kups 
ców z zagranicy, 

EKSPLOATACYA ZŁOTĄ, W INDYACH 
WSCHODNICH wymosiła, jaK* donoszą pismą 

w miesiącu lstopadrłe 1922 r. 35.668 


rządowi. l 

P. Kwiatkowski (chmieśc. dem.) wyraża uzna- 
nie Prezydentowi Rezplitej, że wysunął na Gzó- 
ło sprawy finansowa i umnanie dla wysiików 
Ministerstwa skarbu, których obraz daje obe- 
cna ustawa. Ogół ludności oczekuje chociażby 
na zapoczątkowamie zmiany, ale niemożna 
oczekiwać, aby w krótkim czasie udało sią 
wciągnąć na prostą drogę wóz państwowy, któ- 
ry przez cztery lata jechał ma pochytość, Błę- 
dem byłoby dążenie do samacyi Środkami czy- 
ste administracyjnymi. Bolesne opemcye Są 
konieczne 1 klub mowey będzie współpracował, 
aby się udały, lecz potrzeba przedsięwziąć 
wszystkie środki dla uniknięcia komplikacji. 
Ujemnym czynnikiem jest tutaj pospiech zwła- 
Szcza ©0 do miernika złotego. Należy naj 
pierw doprowadzić do stabilizacyi marki pol- 
skiej, a później oznaczyć wartość złotego. Usta- 
wa wprowada właściwie system trójwalutowy. 

Co do urzędników, vo nalsży porównać vezul- 
taty pracy takiej Hczby! urzędników u nas 
ł gdzieindziej. Koniecznością jest więkma wy- 
dainość pracy. 

P. Łypacewicz (Wyzwolenie) uważa, £o sy- 
tuacya kraju nie jest tak zła, jak ją przedsta- 
wił pesymistycznie Głąbińdki Obeony stan 
skarbu i kurs marki polskiej nie świadczy © 
stanie gospodarczym kraju, który polepsza się 
ciągle, Mimo zastrzeżeń, stronnictwo mowcy 
uznaje, że projekt zawiera wielo zdrowego 
ziarna i prost o odesłanie go do komisji. 

Min. spraw wojsk, Sosnkowski, odpowiada 
na wczorajsze zarzuty p. Michelskiego. 

Po quzemówieniu p. Diamanda zabrał głos 
minister Grabskt 1 podniósł, że niektórym jago | umcyj 
wiara m skuteczność projektu podobała sią 
Ioni uznali ją za nieszczarą, Jednak od 10 dni 
marka nie spada, Urząd Błatystyczny wyka 
muje, ż6 od 24 łutego do 4 marca wskażnik 
drożyzny znacznie się obniżył, bo s 14 na 6. 

Dalej mówii minister, że musimy mieś jakiś 
wyraźny ł określony młernik i stanąć albo na 
grucie markt złotej, albo złotego polskiego. 
Operować cyframi korrelatymuemi nie možna. 
Aby z obecnego atam przejść od marki pol 
skiej do złotego polskiego, który będzie silną 
wartością, potrzeba sobie wyobrazić pewien 
stan przejściowy. To nie będzie wyobraźnia 
artystyczna, ale ekonomiczna, a życie bea wyo- 
braźni ekonomicznej obyć się nie moża. Przed- 
łożona ustawa daje właśnie to wyobrażenie. 

Wprowadzenig do ustawy osoby Prezydenta 
Rzplitej zgodne jest z konstytucyą i dała mo- 
żność miepodpisanie uchwały Rady ministrów, 
a więc jest pewnem ogramiczeniem rząda. Nie 
upieram się przy tej formie, a panowie mogą 
ją rozszerzyć, uważam jednak, że stworzenie 
np. Rady naprawy skarbu byłoby tmadniejsze. 
Proszę, aby panowie z miejeca rozważyli tę 
ustawę, jeżeli nie z wielką wiarą, Że można coś 
zrobić, to chociażby z niemniejszą wiarą, że eo% 
potrzeba zrobić, że to jast do zrobienia 1 że 
musi być zrobione przez Sejm i Senat. 

Po przemówieniu pos. Griinbauma dyskusyę 
wyczerpano. Zabierał jeszcze głos do sprosto- 
wania p. Michakski i oświadczył, ża szło mu 
tylko o to, aby materyały dowodzące braku 
oszczędności w administracyi wojskowej od- 
czytać i przejrzeć w komisyi. Przedtem wszelka 
dyskusya nie ma wartości, Zastrzega się prze- 
ciwiko temu, jakoby kierąwały nim pobudki 080- 
biste. Sprawą traktuje czysto rzeczowo. 

Marszałek odesłał projekt ustawy do komi- 


syi skarbowej. 

Pos. Podhorski uzasadniał nagłość swego 
wniosku w sprawie więźniów politycznych 
ukrałńskich, osadzonych w więzieniu sądu kar- 
nego we Lwowie. 

Po wyjaśnieniu ministra sprawiedłiwości Ma- 
kowskiego, nagłość wniosku odrzucona 

Następne posiedzenie we wtorek o godzinie 


4 po południu. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Piątkowe sebranie giełdowe pod względem 
usposobienia dla walut obcych f dewis była 
niejednolite. Tendencya była s początku lekka 
swyżkowa, lecz dla niektórych walut, jak: fram- 
ków francuskich, franków belg. i marki niem. 
zakończyła się zniżką, Dolary t funty ertet. 
zyskały nieco na kurie. Waluty skandymawu 
skie wedle notowań P. K. K. P. słabsze. Frank 
szwaje, i fioren hołond. cokolwiek wyżej sza» 
cowane w porównaniu x dniem wczorajszym. 
Ruch przekazowy słaby. ; 

Rynek efektów przemysłowych, górniczych 
i handlowych barđso był apatyczny, Zideteniew 
skim robiono po 87, 88 i 89.000 m. a więc 
zniżokowo w. porównaniu z dniem wczorajszym: 
Tramsakcył wogóle dokonano niewiele przy 
przeważającej temlencył zniżkowej. Akcyg 
bankowe i papiery lokacyjne bez szozególnieje 
szego zainteresowania, 


funty eztari. 205— 
210.000 m., floreny holend. 18.000 m. franki 
sewajo. B.800—8.375 m., franki franc. 2.725— 
2.680 m, franki beg. 2.875—2.350 m., liny 
2.150 m., leje 190 m. korony szwedz. 11.400 m, 
korony duńsk, 8.800 m, korony norw. 7.840 m4 
korony czes. 1.800—1.305—1.808 m., koromy 
węg. 17 m, korony niem. austr. 62 i pół fons 
marki niem. 2 m. 18 fen. — 2 m. 12 fen, 
i 2 m. 10 fæ. 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy. Berlin 
002.57, Holemdya 211.95, Nowy Jork 535.75, 
Londyn 25.19, Paryż 32.32, Medyolan 25.50, 
Praga 15.92, Budapeszt 017:/,, Bukareszt 2.55, 
Belgrad 5.50, Sofia 3310, Warzawa 001.20, 
Wiedeń 000.74:/,, austr. kor. stempi. 000.75. 

Warszawa, P, A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 44.500—44.700—43.750, sprzedał 
43.970, kupno 43.530; korony austr. 0.64'/ej 
marki niem. trans, 2.20—1.905. 


ESETA EN A E 
RABEZSTANE 


Podziękowanie. 


W. Pamu Dr Budzyńskiemu w Jaworznie, 
Przewielebnemu Ka. Proboszczowi w Jelenm 
W. Pitali, Przewielebnemu  Duchowieńsówy 
w Jaworznie. Dyrektorowi kopalni Szybu Sobie- 
skiego Z. Oalweinowi i wszystkim urzędnikom ko- 
paini, oraz wszystkim, którzy okazali pomos 


Wiadomości gospodarcze. 


Teoretyczny złoty. 


Wprowadzony do obrotu kredytowego, 
oszczędnościowego, do obliczeń opłat, taryf 
i innych należytości na rzecz Skarbu, tudzież 
do budżetu państwowego miernik złoty, a istnie- 
jący w rzeczywistości oddawna w obrocie han- 
dlowym, ma stanowić w myśl założenia mini- 
stra skarbu ten czynnik, któryby wyprowadził 
nas, w okresie przejściowym do waluty złotej, 
z chaosu pieniężnego, z dezoryentacyi w okre- 
ślaniu wartości, z pokrzywdzenia jednych, a 
niesłuszmego wzbogacenia drugich, jako kon- 
sekwencyi nieustannego spadku marki. 


Ojca, Józefa Exnera, składamy tą drogą sen 
deczne Bóg zapłać. Rodzina, 
m CT or E 


i współczucie przy Śmierci naszego kochanega 


Btr. 4 


MIECZYSŁAW SHULĄANSIA 


Miasto światłości. 


Powieść z dni przyszłych. 
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= Przechodziłem obok: uległem ponęcie 
twojej muzyki, Dawno nie byłem już 
a ciebie. 
— Dawno! — z żalem odparła Japonka. 
Dodała potem, patrząc mu w oczy: 
-— Czy ty podejrzewasz nas jeszcze? _ 
— Nie wątpiłem nigdy w przyjaźń twoją, 
Yoriko. Wiedziałem, że prawdziwą jest, jak 
prawdziwą była zawsze świeżość twoich 
kwiatów. Z podejrzeń moich wyspowiada- 
łem się Gallowi... Wiesz — temu obcemu, 
który przybył z daleka i ten kazał ufać 
mi nawet staremu Hanzawie... 
pro lęka się, że posądziłbyś go 
znowti o kłamstwo. Prawdę wie, bądź cierp- 
liwy... Powie ci ją, gdy będzie cię mógł 
o niej przekonać. : 
— Niech powie mi ją bodaj jutro... Yori- 
ko! Czy siedziba twoja może być domem 
adrajców? Nikt nie zna tajemnic waszych, 
ale pocóż prześladowalibyście mnie, w ja- 
kimże celu? Wyruszam jutro w drogę na 
dzień cały, gdyż chcę rozwiązać bodaj je- 
dną z dręczących mnie zagadek. Wieczorem 
przyjdę do was i niech mówi ze mną Han- 
zawa. Zamknij teraz okno i zasłoń je. Ró- 
żany blask pada z twego pokoju. 
nie widzą mnie ludzie z poza ogrodu. 


, „ULUS NARUDU"” z Unia II marca I9z0 roku 


Uścisnął jej rękę i zniknął wśród owoco- 
wych drzew, które dom otaczały, 

A po polach włóczyły się już pierwsze 
jesienne mgły i srebrny szron miał wkrót- 
ce zmrozić żółte, Bzkarłatne, niebieskie 
i białe, dziewiczo białe chryzantemy... 

A za śladami Andrzeja w świetle róża- 
nem powlókł się długi cień 1 nie widziała 
zo Yoriko, zamykając okno. 


XIV. 


Tęsknota powiodła Andrzeja w stronę do- 
mu jogo małej przyjaciółki. Pociągnięty 
melodyą, którą słyszał już tyle razy, prze- 
szedł przez ogród i znalazł się pod jej po- 
kojem. Natura jego żywa i poetyczna po- 
trzebowała odpoczynku w zaciszu wśród 
kwiatów i muzyki. Wolał on w jednem mło- 
dzieńczem drgnieniu serca zapomnieć o ca- 
łej niewierze swojej w uezciwość Hanzawy, 
niż wyrzec się tej jednej chwili rozmowy, 
która niespodziewanie stawała się dła nie- 
go namiętnością. 

Andrzej był jeszcze w tym okresie życia, 
gdy może istnieć przyjaźń prawdziwa mię- 
dzy mężczyzną a kobietą. W przyjaźni tej 
niekiedy ukrywa się miłość, a niekiedy 
znów błędnie nadaje ona sobie sama nazwę 
miłości. Ciche dotknięcie dłoni, słowa i mu- 
zyka prowadzą wówezas w kraj ekstaz fan- 
tastycznych, a kiedy nawet ciała złączą się 


Niech | pocałunkiem, to duchy nieraz w upojeniu 


Zapomina się zwykle o tych upojemiach | się w takich warunkach, że nie ulegli śmier- 


pierwszej młodości. Zdolność do nich zabija 
brutalność życia, Zapomina się, ale wraca- 
ją one znowu przy prawdziwem ukochaniu 
i słodkie sny marzą się niekiedy przy za- 
pachu krwawych róż, co kwitną w, noc 
lipcową, 

Andrzej uległ tęsknocie swej i tęsknocie 
do Yoriko, ale nazajutrz już nie myślał 
o krótkiej i czarownej chwili wieczoru. Ży- 
cie roztwierało przed nim jeszcze tysiąc py- 
tań, na które przyszłość zamykała w 80- 
odpowiedź, a teraźniejszość zamykała w so- 
bie niejedną zagadkę, którą chciał rozwią- 
zaó. Ponieważ przypuszczenia jego, że ktoś 
nieznany mu śledzi za nim, oddawna już 
zamieniły się w pewność, więc zabrał z 80- 
bą Żywego, wyruszyli razem wczesnym ran 
kiem, doszli do rzeki, odwiązali łódź i skie- 
rowali ją w stronę — pola śmierci. 

— Czy właściwie Ojciec Feliks i Gall wie- 
dzą o istotnej przyczynie katastrofy świa- 
ta? — zastanawiał się Wola. — Czy mileze- 
nie ich nie jest poprostu dowodem niewie- 
dzy lub niechęci do udzielania niepewnych 
i niesprawdzonych wiadomości? Czy ongi, 
gdy jacyś ostatni łudzie ocaleli i rozpró- 
szyli się po świecie, byli oni świadomi przy- 
czyny wydarzeń, które działy się wokół? 
Wszakże i z tego, czego Andrzej dojść już 
zdołał, przypuszczał on, że cała katastrofa 
trwać mogła parę dni lub nawet tylko go- 


jacyś nieliczni szczęśliwcy, którzy znaleźli 


ci ogólnej. Gdzie to było? Czy w kopalniach, 
głębszych jeszcze od tych przejść podzie- 
mnych, które pełne teraz były szkiełetów, 
czy na szczytach gór? Katastrofa musiała 
zapewno dotknąć także świat zwierzący, 
ale ten mnoży się tak szybko, że ożywił już 
pmestrzenie, zarosłe od wieków przez lasy 
i puszcze, Wtyłe za nim pozostał człowiek, 
pozbawiony ślepego instynktu, odzwyczajo- 
ny od okrutnej walki o byt, człowiek ten, 
który umierał z braku pożywienia, w prze- 
rażeniu opuszczał zwaliska dawnych domów 
i chronił się w jaskinie przed wzrastająca 
poętgą przyrody, nim wypowiedział jej wal- 
kę zwycięską i pewną. 

Człowiek ten poprzednio mordował się 
wzajemnie, Mówił o tem oręż, który znaj- 
dowano przy nim, mówiły linie obronne, roz- 
rzucone tu i tam, jedna ża drugą, które od- 
krywano na bezmiernej przestrzeni, W wal- 
ce tej musiała dotknąć go katastrofa, nie- 
oczekiwana, w sile swej nieprzywidywana 
przez nikogo! 

Wspomnienie jej wywolywało widocznie 
grozę i niechęć, które powstrzymywały Gal- 
la i zakonnika od udzielania o niej wyja- 
śnień Andrzejowi, gdyż nie wątpił on o tam, 
że tak jego wychowawca, jak i wędrowiec 
z Zachodu znają prawdę istotną. Inni opo- 
wiadali tylko legendy tak niewiarygodne, 
iż nie mogły one mieć związku z weczywi- 


— Nowy potop był — mówił Żywy. — 


Ri 05 

1 
Wody zalały całą ziemię. Tutaj, gdzie znaj. 
dujemy się, przez sto lat stało morze, Lu-- 
dzie byli tak szczęśliwi i powodziło im się 
tak dobrze, że uważali, iż są równymi Bogu, 
węc spotkała ich za to kara. Jest to podanie 
tak zrozumiałe i prawdopodobne, że nie 
widzę powodu, by wątpić o tem... 

Andrzej uśmiechnął się: 

— Czy przypuszczasz, że ruiny z da- 

wnych wieków wyglądałyby tak, jak dzi< 
siaj, gdyby stały przez wiek pod falami 
morza? Czy sądzisz, że ta sama ziemia, na 
której stoimy, nie miaiaby innego wyglądu? 
Nie byłeś nigdy w głębiach pola śmierci? 
Nie widziałeś nigdy szkieletów tych przod< 
ków naszych, którzy zginęli nagłą śmiercią, 
ale dotąd jeszcze pozostali niekiedy w tym 
ruchu i geście, który wykonywali w chwili 
zgonu? Czy sądzisz, że prądy wdzierającej 
się wody nie byłyby ciał ich uniosły w stro- 
nę wyjaścia z podziemi? Tysiąc innych 
rzeezy przekona cię o słuszności tego, co 
mówię. Pójdź! zmajdziemy się za chwilę 
tam, gdzie nie był dotąd nikt przed tobą 
i przede mną, 
, Melancholia pola śmierci zaniepokoila 
i zasmuciła Żywego. Bezmierna pustka pa- 
nowała tutaj, wieczne milczenie, groza i sa- 
motność, Dziwne tehnienie płynęło od ziemi, 
podobne do tego, które odczuwamy niekie- 
dy, stąpając nieświadomie po starych, opu- 
szezonych od wieków ementuzrskaeh, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


dzin i że nie zginęli jedynie przypadkowo | stością. 
| szczęściu płyną ku niebu — bezcielesne. | 
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Tomasz Mężyk 


I Mmacyumo= | 1 do złocenia stołowa 18%24 naj» 


Przewodnik p 


Rzeczy godne zwiedzenia. 


Groby królewskie, grób Miskiewicza i skar- 
błac w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę | 
} święta po nabożeństwach. 


Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co- 
dziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwart- 
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk. 


Groby zzsłużonych w krypcie na Skałce, 
rób Skargi w kościele św. Piotra, eraz Skar- 
ile N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 
do zakrystyi. 

Muzeum Narodowe w Sukiennicach oiwarte 
test codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
Mk. od asoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zaiżki w kancelacji Muzeum w Snkienicach. 


Muzeum im. Eryka br. Czapskiego, Wolska 
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
włorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po- 
przednio. 


SIBUNICN 


Angielska 


.+++.44444166 


FERE 


Poznań, Garncarska 3, 
Lwów, Batorego 38, 
ODOZIAŁY: 


ny | 


w Krakowie, 
w Wilnie. 


== 


OWAD traian pluskwy, mole, peha muchy iig 


jest rekojmia 
dobroci towaru 


jest wszedzie do nabycia 


ATA i KAKAO 


w paczkach 1⁄2, Ha'a fnt. — w puszkach I), 15, 
w oryginalnym opakowaniu. 


Serzedat hurtowna: Warszawa, Bielañska 18, Tel. 105-72, 258-14, 507-88. i 


Gdańsk, Langermarkt 15, 


Dom | Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
4|, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. 

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryań- 
skiej, zabytek architekiury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 5 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio. 

Wieża Merjacka w lecie otwarta codzien- 
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 
zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su- 
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 
jak poprzednio. / 

Wystawa Tow. Szłuk pięknych, w gmachu 
przy placn Szczepańskim otwarta codzien- 
nie od g. 10—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 
dają święta. 


ies „Wiiczurćć suka, 

, znaleziony w Budzy- 

niu poczta Liszki jest do 

odebraia u Józefa Biedy 

w Budzyuiu p. Liszki 

Nr, 9. Wabi się „Leda“. 
189 


tanisław Piotrowicz 
z Krakowa uniewa- 
żnia kartę demobiliza- 
cvjna. 185 


achaniczne urzą- 
i dzenie pralni biel- 
zny, nadające się także 
dia pensjonatu, ochronki, 
łaźni itp. sprzedam. Zgło- 
szenia pisemne pod „Pral 
nia* przyjmuje Admin, 
„Głosu Narodu“, 181 


Ya aki 


upię dom w Krako- 
wie jedno-piętrowy, 
ewen. , parter, pośredni- 
ctwo wyklnczone. Łaska- 


==  ieneralma reprezentacya na Polskę | Sląsk: === | we rol i dmi 
a ą . Rzeszów zgioszenia do Admin. 
eat Qom Handtowy Leserkiewicz i Ska gyal zł | zGłosu Narodu" pod „kaz 


szej Gd 


aigli 


BERSON 


k frwałei zachowują eledancję 


gu mowe f 


We lub dom jedno 
lub dwupiętrowy z 
ogrodem, wolnem mie- 
Szkaniem (5-8 pokoi) z 
komfortem, kupię na- 
tychmiast w Krakowie. 
Zgłoszenia do Aministra= 
cji „Głosu Narodu" pe 

Dolary b9", 155 


Kostjumy i płaszcze 
wykonuje solidnie i terminowo 
Pierwszorzędna 


"PEPE. 


” 


popeo obuwia 4 Pracownia krawiecka 


"= 


a 27 = 


RBersorn-Kauczu 


Chcesz się uwalsić REUMATYZMU 


gruntownie od 
Bóle w członkach i stawach, o- 
puchnięte członki, okaleczałe rę- 
ce i nogi, strzykanie, kłacie, dar- 
cie w rozmaitych częściach cia- 
ła a nawet osłabienie wzroku 
zą następstwem cierpień reuma- 
tycznych i artretycznych. Dostar- 
czam małuralmy środek leczniczy. 


vostaniesz melm wdzięcznym zwolennitiem. 


ZEBRY 7. 


(Sp. z ogr. odp.) 


€anirala: Kraków, Straszewskiego 2. 


Nio jest to taden środek uniwersalay lecz lekarstwo, jakiego matka natura 
cierpiącej ludzkości dostarcza. Przesylam każdemu bezpłatną próbkę. Proszę 
zaraz napisać do mnie, a pośię mój środek I pouczenie zupełnie darmo. i 


E. Pasternack, Berlin NO, Michzelkirchpiałz 13, Abt. 38- 


|TOEPOEBEEZOWZYRETE JE 10 RAPTURE ZPP. 


Jana Stana 
Kraków, "2 
Smojeńska 17. 


Wyszła z druku 
Niemiecka 


Korespondencja Handlowa 
dia Polaków _ 157 
epracowana przez Julju- 
sza Ippoldta P Albina Za- 
bińskiego. Skład główny 
w Księgarni Gehethnera 
i Wolfa w Krakowie, 


Czy Pan Kolega 
zadowolony ze szlifowania 
brzytwy w Firmie 

Kyszkowskięgo Distlowska 46 2 


— W zupełności jestem 
zadowolony i każdemu po- 
leesm ten zakład. 84, 


20 


| Tysiące 
uzdrowionych i 


ypialnia, salony eraz 
imakaty, podnszki włó- 
sienne pe zenach kosku- 
roncyjnych sprzedaje Ws- 
sołoweki, Skład mebli. Za- 
kład m Jana 13 


| GREE 


GOTOWE SUKNIE! ” 


kostjumy, płaszcze, spodnice, bluzy, try- 
kotarze i bielizna — wybór wielki. Wła- 
sna pracownia Sukien, kostjumów etc. 


JOZEF GAŁĄZKA mapan 


Floryańska Ł. 24, Il. p. 


(JGIJJGREOFESJODOO Z0OCTEGAE HEDE JEDOG 


MARYA PRAUSS 


Kraków, Rynek gł. 7. R 
Od 50-ciu lat istniejąca sems z 


PRACOWNIA STROJOW DAMSKICH 


GOTOWA KONFEKCJA | 
WYNOROWE TOWARY ŁOKCIOWE, i 


j] 


MIE 


Gas) 


© 


BIELIZNA DAMSKA, 171 
AGDOGGRE BGDAOOOODLODACDGAGOGJGAGÓ 


IlRolnicy !! 
SIARCZAN AMONOWY 


s zawarłeści 200% azotu, walny ad damieszki 
rodanu Í syanu 


SOL POTASOWA 20-354 


polaca w ładuukach wagonowych oraz w mniejszych 

pertjech 154 

POLSKIE TOWARZYSTWO HANDLOWE S.A. 
Kraków, Sławkowska +, 


rek założemia 1868 419 


pełeca Przewieleśnemu Duchowiedsiwa oraz Szan. Pabiiczności, 
świece z binłego i żółtego wosku, gładkie | ozdo- 
bae wyzłacane, na drzewie oblewane woskiem do 


NUZNATKECNYNMKZAZENAJEBRABNTZATNACNZE 
uadstawiania, salonowe, stoczki do zapalania, ka- 
i dzidło kościelne po eenach fabrycznych, 


Fabryka Świec woskowych 4 
FELIKSA MIKESKI $ 
Wysyłki ostutecznia starennie i punktualnie koleją ; pocztą, 


w Krakowie, ul. Sławkowska 18. 
OGŁOSZENIE. 


Handel Materjałów 
Skład farb, lakierów, po- 
kostu, nafty. benzyny, 
eiei mineralnych i t p. 
Kraków, plac Sxzczepań- 

ski 1. 8. 840 


Spedycyjno - trans- 
portowa i handlowa 
SA „Wawel* w Krako- 
wie. vl. Potockiego I, 9. 
Teł. Nr. 3426 Zastępstwa 
we _ wszystkich wię- 
kszych miastach w Pol- 

sce i zagranicą. 861 


„WULKANIZATOR" 


Zakład wuikanizowania 
gum automobilowych 
Kraków, Zwierzyniecka 23 
Wynajem moci oi 
J 


Szwalnia biəlizny 
„ROZA“ 


Filipa 23. wykonuje szyb- 
ko, elegancko i tanie 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliźniarstwa. 868 


ORTOPEDYCZNE 


OBUWIE 
Kraków, Gertrudy 7 
2409 


BIURO 
POŚREDNICTWA 


RZ” PRACY "Zzg 


nias. Bronisław Kr asiokl 


Kraków. nilea Ołogbia 16, 88 


; ká praacwniń 
przem. keb. poleta! 
Różańce, szkapierze, bi- 
rety, szaty liturgiczne. 
Wykounje sztandary, cho- 
rągwie eic. Odnawis stare 

spsrata. 26 
Krhków ów. Jana 42. 


Walne Zgromadzenie 


Członków Pow. Towarz. Zaliczkowego w Brzozowie 


Spółdzielni zarejestr. z ogr. poręką 


odbądzie sią dnia 13 marca 1923 o godzinie 3 po 

południu, w razie zaś braku kompletu o godzinie 4 

po poludniu łego samego dala z następującym po- 
rządkiem dziennym: 

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia Walnego Zgromadzenia. 


2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcji za rok 1922. 


8. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i wniosek tejże na udzielenie absolutorjum. 
4. Wniosek Rady Nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku za rok 1922. 


5. Wybór 2 zastępców Rady Nadzorczej. 
6. Wybór Komisji rewizyjnej Walnego Zgromadzenia. 
7. Wnioski 1 interpelacje. 


Rada Nadzorcza Pow. Tow. Zaliczkowego. 


Brzosów, dnia 21 lutego 1923. 
, Sekretarz; 
Wojciech Dydek m. p. 


A 


139 


wiadamiamy, że 


kursie emisyjnym. 


W razie przekroczenia tego terminu, będą dotychcza- 
sowl udziałowcy traktowani na równi z nowymi 
subskrybentami według kolejności zgłoszeń. 


W Krakowie, dnia 28 lutego 1928. 


14% 


P. T. Udziałowców firmy ;,GŁORIA'* Fabryka świec 
i wyrobów woskowych sp. z ogr. odp. w Krakowie za» 


termin zgłoszenia na akcje zakładanej spółki 
akcyjnej upływa z dniem 10-go marca b. Pr. 
i że po tym terminie nie będą przyjmowane zgłoszenia 
na akcje po kursie ulgowym. W tym samym terminie wy- 
gasa prawo pierwszeństwa nabywania akcji po normalnym 


Komitet Założycieli 
SPÓŁKI AKCYJNEJ „GLORIA“ 
Fabryka świec I wyrobów woskowych S. A. 
w Krakowie, Sławkowska i1. Tel. 1102 | 1378, 


Prezes: 


Marjan S. Kabowski m. p. 


Maszyny nowszego typu, nowa {my „Krav- 
zaraz do nabycia.] se“ za 2,600.000 i 1 szycia pudee 
łek na płask, ramie długie 30 em, 

nowa za 1.803.000 M. Wszelkie narzędzia, szywaczki, 
prasy, noże okrągłe itp. Fłótna (Kalika) i gradlu 
wielki wybór (ceny tabryczne). Papiery wklejFowe, 
klajstrowe, fantazyjne, szagryny i różne inne. Folia, 
farby intro]. i drukarskie, kapitałki, nici itp. hurto- 
wnie i częściowo sprzedaje 137 


bom HMandiowy „GRAFIKA 


Fr. Terakowski Kraków, Starowiżina 8 


muz zlamac date 
po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędną 


ŚWIECE KOSCIELNE í 
uoskowe I półwosko we M 

polska i chrześcijańska tirma: % 

KAROL BIAŁEK, Zywiec, ul. Kościuszki 6 
Przyjmuje stare świece do przetapiania I kupuje kr 7 


Na żądanie wysyła cenniki hazpłatnie 


OOREGEMOOCEDODCHZ 


Z o 


i Fabrykacja I Sprzedał A 
środków leczniczych dla bydła 


| J.Błaszczyki Sp. ser zez: 


Skrzynka list: 20. 


Rok cał Rok 
R zsłożenia założenia | 
| 1907 , 1997 


Prawnie 6 
zastrzeż, $ 


| Błaszczyka 
s Błaszczyka 
| Blaszczyka 
| Błaszczyka 


j Do nabycia w aptckach I skiaądach aptceznyckh. 
| Tysłąco poświadczeń i dsiszych pisemnych zamówień|! 
Wystawiamy ma Targach Wschodnich! 1246 


takiura ns zołzy u koni 
tinktura na kolki u koni I wzde- 
cia u bydłi i 
tinktura przeciw biegunce u cie- 
ląt i prosiąt i cholerze u drobiu 
tinktura sRpobiepająca czer- 
wonce u świń 


„ROZWOJ“ 


Stowarzyszenie Spółdzielcze ż ogr. odpow. 


w Krakowie, 
uł. Garncarska L. 7. Telefon 3344, 


Przyjmujemy wkladki oszczędnościowe i płacimy: 
24, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
18% roćznie przy wkładach 3-mię- 
sięcznych. 
12% na 1 miesiąc. 


rzy kwotach wiolamiljonowych osobne 
umowy. 15 


UDOSKONALONE MASZYNY 


do wyrobu, dachówki cementowej pejedyncze jako też 
podwójne ze strychalcem we formie płyty prowadzo: 
nym na rolkach, ze sitem mechanicznem Masżyny ł 
formy do wyrobu pustaków betonowych, cembrowiny. 
studziennej, rur słupów, płyt chodnikowych, stopni i 


t p. ze znanej fabryki „Rzewuski I Ska" w Warsza- 


wia, dostarcza jako główne przedstawicielstwo po ce- 
nach fabrycynych, „Fłewność* Dom Komisowo 
Handiowy, Kraków, Długa 43. 


126, 


D. Berkowicz 


Wytwórnia artykułów dia odlewni żelaza, 
matali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
Oddział w Warszawie, ni. Solec 51 

Teletom 4G5. 4-47 dawny. 828 
dostarcza: grafa, tyglo grafitowe, tarcze szmer- 
glowe, cegłę szamotową, gllukę ogniatrwałą, 
węgisl drzewny, sztyfty formorskie, szczotki 
de czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
tarpentynęą „Stiderozten”, carbollnaum, amołę 
drzewną, Oleje mineralne, smar do wozów 

1 tłuszez „Tovoite”, cament I gips. 


ETER SEE "IE LYOKA |) 


rdawnicza 2 ozran. odpowiedz, K. Holekea — Reduktar naczsłay | odnew. am Mafvnnik. =» Rankarsia „Cło Marefus m Kzakorie pod sarendiec Romana Forke, 


